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O jecfcość Polski
Zu czem tęsknił i o co się modlił słowem 

gorącem i krwawym znojem i bólem szereg 
pokoleń przed nami, to nam przyszło uj
rzeć i przeżyć, temu przj wtórzyć dziękczyn
ną radością, dreszczem odpowiedzialności, 
postanowieniem, że dorośniemy chwili mi
łością, jędrnym zachodem około wyplenie
nia wszystkiego, co złego przekazały wie
ki, lub czem lata niewoli zakaziły nam wnę
trza. Myśleć nam trzeba z Mickiewiczem
0 dusz ulepszeniu, które powiększa granice, 
cle też o tej spójni wewnętrznej, która znie
sie kopce sztuczne i zbrodnicze, co takim 
cudem runęły przed nami. aby rozbrat 
Szczepiony gorliwie przez zaborców, cey to 
dniędzy -warstwami społeczeństwa, czy też 
między dzielnicand dawnej ojczyzny, ustą
pił przed wielkiem rodaków braterstwem, 
.utwiendzonem wspólną miłością i jednym 
hasłem i celem. Więc ten. kto wr imię ja
kiejś zaściankowej, czy dzielnicowej ..teko- 
mej większości, rzuca kamieniem na braci 
z innej dzielniej'', kto wietrzy i podejrzywa 
u rodaka z innej dzielnicy tylko złośliwość. 
Czy samolulistwo, kto jątrzy rany z kuźni 
6za.tanów poczęte, ten snuje dalej roboty 
zaborców, zapisuje się w służbę Fiyderyka
1 Katarzjny. których wielkość przód nami 
się poszczerbiła. Różnie się zachowywały 
nasze dziolnace w ubiegłych latach niewoli. 
!W kr^dej było dużo niedomagali', pewne 
fcboczania, a przytem w każdej dużo zasłu
gi, szczerego trudu i gorącej służby. Ró
wni byliśmy wszyscy jedynie w naezem po
niżeniu i nieszczęścia bezmiarze i w górnych 
ideałach pielęgnowaniu nieprzerwanem. Ka
żda z naszyci) dzielnic powinna tedy wejść 
■w siebie, obrachować swe sumienie, prze
trząsnąć winy i z nich się otrząść, ale tak
so wyjść z siebie, wykorzeniać wszystko, co 
jms szarpało i dzieliło, czy to było dumą od
rębną, czy tylko próżnością i szychem, czy 
też wadą, która w smutnom po upadającej 
Polsce dziedzictwie nawet, grozę niewoli 
prrożyła, czy wreszcie kakolem pc-shmym 
rękę zaborców. Pt.winna dalej -wyjść z sie
bie, aby w jednym wspólnym wysiłku wy. 
ro.rnnć fale zamącone żarnach."mi wrogów, 
usunąć męty, które zgodność naszą, i je
dność na. szwank n; -ażały. A  więc 
lwiej dzielni'^- < na T.

szczerem lub urojonem przeświadczeniu 
o wyższości swojej dzielnicowej, to znowu 
w zlej wierze, jako przekleństwo i  zatrucie 
duclia niewolą. Braćmi być powinniśmy nic 
tylko zjednoczonymi, lecz także jednoczą
cymi, usuwać wszelkie nieufności i niesna
ski między tymi. których Bóg połączył, a 
ludzie i nieszczęścia rozdzieliły, rzucać h#- 
sła zestroju, zgodności i ustępstwa na ołta
rzu miłości ojczyzny, abyśmy byli równy
mi w wywyższeniu i w odradzającej pracy, 
jako byliśmy zrównani w 'klęsce. To jest 
jedyne zbożne, narodowe, wskazane wiel
kością chwili stanowisko, wjdknięte przez 
.odpowiedzialność; która calem brzemieniem 
wobec świata potomnych padła na barki 
naszego pokolenia. I  w imieniu tego hasła 
potępiamy te wszystkie wywody, co rzuca
ją zarzewie waśni między polskie’ kraję, 
podniecają i krzewią niechęć i utrwalają 
rozbiorowe rozdarcia, a wzywamy zarazem 
wszystkich ludzi dobrej woli do walki z tern 
ziem, do rozszerzenia swych serc poza kor
dony wykreślone niegdyś nad Sprewą, ozy 
Newą, czy Dunajem. Błogosławić zaś bę
dzie tym pokój czyniącym wszelka dusza 
zacna i polska,, bo czyniąc pokój, będą oni 
spajać węgły i głazy przy odbudowie oj- 
czys-..y. I spoi się ona i umocni, jeżeli ca, 
co w Rzeczypospolitej radzą, i ci, cp opi
nię publiczną w prasie urabiają, nie będą 
sprawy rozpaitry wali pod kątem nic swej 
osoby, ani ogniska, czy z zaścianka! nie 
stronnictwa, ani stanu, tylko wysokiego sta
nowiska interesów całej Polsiki, które szla- 
dietnoj duszy jedynie przystoi i obowiązu
je uczciwego Polaka.

K azim ierz  Murawski, Em il G odlew sk i (straszy), 
ks. Jan Fi.jaiek, Ig n a cy  Gi<raauowski, J an  R o z 
wadow ski. ks. An ton i Bystrzonow ski, ks. M aciej 
S ien iatycki. ks. Tadeusz Gromnicki, ks. Konstan
ty  M iilia lsk i, ks. Jan K orzon k iew icz, S. Soko
łowski. Stan. W indnk iew icz, W ito ld  Rubczyóaki,

nic: „entento11 radfci nad tom w 
p r z y z w o i t y  S]X>sób utrzymać domi
nium Turków nad Konstantynopolem i ota
czającym go skrawkiem Trący i. N

Jakimi, będą warunki pokoju z Turtoyą, 
podyktowane przez Radę najwyższą —  do
tąd napewne nic wiemy. Nie od rzeczj' więc 
■będzie -zapozjiać sdę z głosami najważniej
szych organów prasy angielskiej w tej spra
wie, zważywszy, że Anglia objęła, terae, po 
Stanach Zjednoczonych,' rolę klonującą w 
koncercie zwycięskich mocarstw.

I tak, bardzo niod&wno temu „Times" 
podałj- artykuł wstępny, w którym, między 
innymi, czytamy:

„Lloyd Georga oraz inni praećisiiuniciele 
..nowożytnej11 dyplomacji pragną powziąć 
dalekosięgajątą decyzję- pozostawienia Tur
ków w Konstojityneipołu rem  plccyma ludu 
angielskiego za nomegą faktu dokonanego. 
Premier i jego koledzy, w gabinecie wiedzieli 
dobrze, iż podobno postanowienie rozdrażni 
lud angielski więcej niż wszystka o inne od- 
ehjicni-i od traktatu pokojowego. Nio za
tarły się dotąd w Anglii wspomnienia wal
ki, jaką toczył Glad-stonc przeciw okrucień- 
s-twom tureckim w  Bułgaria, a sam Lloyd j 
Geonge mówił jeszcze w czerwcu ubiegłego 
noku o „nę.iznem, godr.em'pogardy państwie 
nad Bosforem, sprawiajn.eem ciężkie cierpie
nia wszystkim krojom, jakie dostały się pod 
jego panowanie11.

„Obecny zwrot. —  plażą dblei „Times11 — 
w zapatrywaniach kierownika naszego rzą
du jest popnostu zdradą popełnioną wobec 
olbrzymiej większości narodu brytyjskiego, 
co się pokazuje z mcmoryału w  tej spirawie, 
zredagowanego a podpisanego przez arcybi
skupów. biskupów ora® znakomitych przed
stawicieli nauki i literatury angielskiej11.

„Daily Ohrcniiclfc11 zaś próbuje bronić JJoy 
da Georigch, pisząc w tym sensie, że

„Cały problem spraw tureckich byłby o 
wiele łatwiejszym do rozwiązania, gdybj' 
Ameryka była wzięła udział w odbudowie 
zniszczonej Armenii. Gdy obecnie niema się 
do rozporządzenia pomocy amerykańskiej, 
nie może Eumopa m iąć na siebie odpowie
dzialności za wydanie s powrotem Turkom 
tej nieszczęsnej ludności chrześcijańskiej. 
Byłoby niezawodnie pożądańem, aby Turcy 
opuścili Konstantynopol; gdyby jedhak przy 
szło do wyboru między opuszczeniem Kon
stantynopola przez Tuafików a oswobodze
niem tyranizowanej przee TiirlóW fu a riioórtr

liilfiW
Cieszyn. (Telefonem). W  dalszym ciągu j Bandy czeskie zrabowały masę mieszkań 

nadchodzą z Zagłębia przerażające wieści, polskich. Czesi zebrali z sobą jako zakładni- 
W  nocy ze środy na czwartek bojówka cze-; ków dra B u z k a  i panią K i e d r o n i o w  ą, 
sika, zajechała dwoma samochodami ciężaro- siostrę ministra Grabskiego. Stwierdzono, 
wy mi tLo Ż y w o c i e .  Rozpoczęta się masa- że w rozruchach tych bierze udział wielka 
kra ludności polskiej na. wielką skalę. Strze-! liczba legionistów czeskich z 21 pp., prze
lano do ludzi i rzucano do domów granaty | branych po cywilnemu. Żandarmorya czeska 
cęcane. Jeden Dota.k zabity, dwóch ciężko Jani w jednym wypadku nie interweniowała 
rannych, -mnóstwo pobitych. jw obronie Polaków. Komi ya  zamierza m-

•Ta sama bojówka czeska urzą-J&ife także'prowadzić stan wojenny i sądy doraźne w 
"     ̂ ! Zagłębiu.napad nai G i e r l i c k o ,  obmicając granata, 

mi ręcznymi tamtejsze probor-two. Z a m a c h
był skierowany przeciwko pcobosiozowi, ks.

Robotnicy b  hut trzynieckioh chcieli ko
niecznie iść na pomoc PoJaikoMi. lec® udało(   r  w... W  -X- viuituAiuiUł > ICT łŁ UGillU

Z a w i s z y .  Dzikie sceny, ścinające b r e w  w j się ich wstrzymać i nie dopuścić do s c y s j i
. »  ... d„i A-/ 5- » «  ,  -wojskami okupacyjnemu Wystawili oni

tylko silne posterunki na granicy Karwiny 
i Frysztatu. 01>ecnie .silna ulewa, pr-żesztao- 
daila daitozemu marszowi band czeskich.

Sytuacja jest nadal groźna. Karwinę i Lu 
tynię zajęły bandy czeskie i donifWTją. pol
skie domy. Wciski) włoskie stanęło na gra
nicy Prysztatu i broni przystępu do miasta. 
Wojsko francuskie stoi w pogotowiu na ryn
ku frysztaokiar,.

Dowództwo wojsk czeskich telefonowało 
z Mistku do Komisyl o pozwolenie wkrocze
nia wojsk czeskich na Śiąsk. Komisya kate-

- j —a —it-

żyłach, odgrywały gę w Pol. Ostrawie, Mi- I a 
chałkowieach, Pietr .rsldzle, Porębie, Rych,- 
wałdzie i w wielu innych nńejj-owościach.
■Rodziny jg»oilsdcie masowo wyrzucają Ozcsi z 
mieszkań. Bandy czeskie wrae z żandarmo- 
rai wpadają do domów i wyrzucają, kobiety 

dzieci, nio pozwalając nic brać ze sobą.
W  M i c h a ł k o w i c a c h dielożowanie 

odbywało się w nocy. Bandy wpadały do 
domów, wyrzucając wszystkich na zimno i 
słotę, dzieci poprostu przez okno nti dwór.
Kobiety zawodziły, dzieci przerażone płaka
ły, lecz barbarzyńców nic nic WEnmau Wazy _ ______
sikie drogi roją się od uchodźców. Ciągną j gorycznie odmówiła, 
całe rodziny, których ojcowie njeiTadko' 
walczą ze śmiercią po szpitalach, lub nawet 
już nie żyją wskutek bestyalstwa Czechów.
Biedacy unoszą resztki mżenia, uratowane 
z pogromu.

Frysztait, Karwina i Cieszyn oełne są n- 
chodźeów. Jest to jednak tylko drobna 
część wywziuoonjc.h na bruk rodzin, gdyż 
Czesi główną failę tych nieszczęśliwych1 kie
rują na zachód i'pędzą grom ad nie do 0 B t ra 
w y, tam wsadzają ich do ptaciągów i wysy
łają na poniewierkę do H r a n i c  na Mora
wach celem intemowianiia. Opuszczone mie
szkania wraz z całern mieniem zajmują na
tychmiast Czesi. Są to przebrani io?merze 
czescy, Ictćrych 6ię w ten sposób kwateruje 
nŁ Śląeku.

Cieszyn. P. 'A. T. Komisy? koalrcyjna wy
słała wszystkie oddzteiy wojsk koalfcyjnycli 
do Zagłębia ora®, zażądała pnzoz kuityera, od 
Dow. Dywizjo natjothmiastowiejgo wysłania

jnybh z fcara- 
>mcg’0 Śląska.

JuJ. Fagaczcw .dd. J ó ze f Gr/.ybcwsld, Lud. BŁr- 
kenm ajer, J. Ro-tafińsiki, Stefs.n Snrzycki, W a le - 
ryau KJ-ecki. W ac ław  Sobieski, Leon  Stemb&ch, 

j P io tr  B ieńków: '.!. W ład . K onopczyńsk i, W lad . 
I Szafer, Stan. K utrzoba, W ła d . Loopó ld  Jaworski, 
I Stan. W rób lew sk i, K azim ierz  Kum aoiccki, Adaiu  

. I K rzyżan ow sk i, Sten. Estreicher, R a fa ł T rubeji- 
na. lbU scldag. Ed. K rzym nsld . F ry d c r jk  Zoll, Stan. Go- 

„ . tn w in k i i  Ctta- iąh, Br/eziilski. M ichał Rostw orow ski. J óze f 
^ w .J y m  R fin h oH , K on stan ty  Zakrzew ski, W lad . Hein-

l tu unii.. L ich , A leksander Baurow iez, Franciszek  N ow otny , 
i K az . K ostaneck i. Franc. Ić rz j sztnlow icz, M aksy-

i na
f.r obowiązek, a!uv zabijał w sobie
wokoło 4 « K * .  W y . tódowiona- ^ , * £ 3 - ® ,  &  f i S S S f f Ł i S t
Jl.ia, odpychał wszelkie podszepty i głosy, J óze f Łazarsk i, K az. M ajewski, Stefan H oroszkie-

z c b ra o ia c h  'vric;s’ w >ncenty Łe.pkow-ski, Stan. M aziarski, No- 
waczwuski.

cz;iseui w dobrej
któro czy w dziennikach, czy na zebraniach j ^ ? centy

wiórze, w Jrozbrzmiewają,

Odbudowa gsspodarsza kraju.
Ustawa o odibudowie zniszczonego wojną, 

krniu, uchwalona przez Sejm dnia 2 marca 
ł>. r„ nakłada na ministerstwo robót piuibli- 
cznych Oigrcmnie ciężkie żądania, o czem 
naiłepiej świadczą cyfcy.

Wskutek dzibloji wojennych tylko na te
renie M a ł o p o l s k i  i K o n g r e s ó w k i  
nloglo zniszczeniu: w miastach 116 tysięcy 
budynków, na wsi 700 tysięcy: dworskich 
'45 tysięcy (w rzeczywistości jest ich jeszcze 
więcej, gdyż brak ścisłych danych co do 
powiatów białostockiego, bialskiego i sokol
skiego).

Zasadą odbudowy ma być samopomoc 
poszkodowanych. Państwo tylko pomaga: 
w myśl ustawy z d. 28 lutego przez dostar
czanie drzewa, w myśl ustawy z d. 18 lipca 
przez udzielanie subweneyi bezziwffotnycli 
(do wysokości 20 ty?, mk.), a nadto poży
czek na przeciąg 5 lat bez procentów i w 
myśl ustawy z dn. 2 marca, przez niesienie 
pomocy technicznej, polegać mającej na do- 
etaiczaiiiu projektów urządzeń użyteczności 
ogólnej (wodociągów, kanaliizacyi), planów 
budynków, maieryałów ze składnic i t. p.

KiCilj-t, niezbędny na ten cel (poza 800 
milionami mk. już przyznanemu), jeszcze wy 
nosi około 2 miliardów mk. Sam dział archi
tektoniczny wymagać będzie 400 milionów
JL  .'I i c k .

Yńiecmuuatcr robót publicznych inż. D u- 
tł c k stwierdził w rozmowie ze wspólpiraico- 
wi.ihicm .,Przeglądu Wieczornego", że mi- 
ni.;tcr>tiv,‘o samo nie clice nfć budować; pra
gnie tylko pobudzić inieyatywę prywatną — 
prizcdewszjrst!kiem stowarzyszeń budowla

nych, tworzonych przez poszkodowanych; 
dalej ministerstwo clico diać impuls do two
rzeniu spółek rzemieślnicaych, pociągnąć d’o 
wsijtóludziału w tej pracy ciała samoinządo- 
wc. zastazegając sobie tylko ogólne klerów 
nictwo, nadzór technic-zny (inspeikeye biudo- 
wŁane), rozikład i politykę matcryałową, wre 
secie wyjednywanie kredytów na s u b w e n 
c je  i pożyczki.

W  sipołoczeiisitwde naezem ścierają się dwa 
prądy: jedni s4 m  tem, by państwo zagoło 
się samo budową, inni, którzy nie mogą je
szcze zdobyć się na zaufanie do nządu, dhcie 
liby ograniczyć interwencyę jego dó mini
mum. Oba prądy grzeszą jednostronnością; 
zważyć należy, że gdyby uząd ograniczał 
się tylko do wydawania pożyczek, nie inge
rując w sprawie kolejności budowli i podaia- 
łu matea-yiałów, powstałaby kolosalna dro
żyzna matcnyałów budowlanych, każdy bo
wiem starałby się ubiedz innych i budował 
prędzej, przepłacając materyały budowlane, 
byle je otrzymać. -.Dlatego rząd musi prze
strzegać kolejności w odbudow ie.

Ludowcy a rząd.
Warszawa. (Telefonem). Na wczorajsłem 

j posiedzeniu Klubu ludowców' wywiązała-się
o stosanltu  ̂Klubu

'ludowców do rządu. Posłowie Osieck! i  Dąb-
ńld w swoich pnzcmówioniaich dość ostro

Nieśmiertelna kwestya.
Domyśleć się łatwo, że kwestyą w na

główku wymienioną jest, niepokojąca Euro
pę, od czasów Katarzyny II-giej, osławiona- 
„kwestya wschodnia11, której nawet wojna 
światowa nie zdołała rozwiązać. Zanosiło się 

! jednak sześć lat temu na radykalne rozcię- 
jcie tego węzła gordyjskiego. Żywo jeszcze 
mamy w pamięci rozbrzmiewające z Londy
nu i Paryża hasło: „Precz z Turkami z Eu- 
ropył11 Dziś sjduacya zmieniła się gruntow-

imiego znów puuktn aapatrujo się ha te 
•sprawo „Manchester Guardian11.

„Podobno sułtan —  p is z e  ten' dziennik — 
ma ziejąc w Konstantynopolu. Niclntj so
bie tam zostanie, ale pod wnrurMcm, że je
go władza nad Cieśninami bęcMo w’ zup«ł- ,_______   , ............ .....
rości usunięto. Wydanie Dandaneffi. z powo ! bardzo zacięta dyskusja 

;tem Ttnrcyi równałoby się zdradzie to r tr j-1' '
■skich i europejskich interesów. Przeprowa
dziliśmy wpuawuMa swe żącSania co do 
Kmion w  kwestyi osądlzerua niemieckich wi
nowajców i to wbrew zamiarom Francyi, 
lecz <szyżby za cenę pozostawicnir. Turkom 
icli dawnego stanu posiadania? Cgrżby Frań 
cya pragnęła naprawdę uczynić T.uirkó-w p:r- 
iKwrtó wielkich euiroifrejakich interes-ów? Gzyż 
by potentaci finaneoim, mający zamwze coś 
do asukania w KonstantynopoLu, wywierali 
zawsze ten sani silny wjpływ na PTancyę?
Czy żby Kran cya była talk zazdrosną o naszą 
potęgę morską, że nio chce. a b y  nasza, flota, 
nawet razem a flotą franieus-lrą i włoską zar 
jęła Cieśniny?...

,Jfie ciicemy w to wiemyć, bo znamy i 
podzuwitaany r z e c z y w i s t a  Francyę, któ
ra nie zawsze dobrze zastępują jej dyplomu 
ci. Byfby już czas, aby wielkie narody mo
gły ze sobą mówić bera wszdldeh sztuczek 
dyplomątyiczniych11.

Z przytoczonych głosów prasy jasno wy
nika, że opinia, angielska żvo®y sobie roz
wiązania kwestyi tureckiej, czyli t. zw. kwc 
stjń węcholnioj, ale w takim sensie, by prae- 
dew&zystkiem interesy W. Brj- tani i zostały 
uwzgiędnione. Leży to w djocliu tradycyj 
angielskiej polityki wschodniej, a jest *tem 
więcej wsfcaeaneni z angielskiego punktu wi 
dzeńia, ponieważ Lloyd George nosi się po
dobno z myślą częściowej ewakuacyi Egi
ptu. Ugruntowanie więc panowania angiel
skiego nad Cieśninami i Konstantynopolem 
byłoby rewanżem ta Egipt, Ta zaniiana bj-- 
łaby dla Anglii bardzo korzystną, bo dałaby 
jej możność rozszerzenia bezpośredniego 
swych wpływów przez wnętrze Azyi mniej
szej na Mezopotamię i  dalej ku granicom 
Indyj.

I w duchu też interesów angiekkich za
padnie, wećHo wszelkiego pra wdopod obie li
stwa, rozwiązanie tej sprawy. Sułtan pozo
stanie nad Bosforem, ale rządzić tam będzie 
Anglia* • ■■• , : j. b

Czesi narzędziem Hiemeew.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa: Dzienniki 

turejsze, omawiając wydarzenia na Śląsku 
Cieszyńskim, zaznaczają, żo są ono wyni
kiem prze-dw-koalicyjnej agitacji, aranżo
wanej przez rząd niemiecki. Możliwość tego 
podżegania przypisują deienniki ustępliwo
ści włada koalicyjnych, która, rozzuchwaliła, 
agentów podniecających wzn«TZone umysły. 
(A  więc prasa francuska przypuszcza, że 
Czesi' mordują Polaków na Śląsku Ciesz, 
wskutek dyrektyw, otrzymany,ęŁ z Berlina. 
Pxjęp. Red).

Wyjazd osabnej dslepcyi do Cieszyna.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poleki11 pp- 

dąje: Wczoraj w nocy udała się do Geszyna 
J osobna delegacja polska, w  której skład 

ruch cały w y-j wchodzą przedstawiciele naczelnego do wódą 
i twa i ministerstwa spraw zaigraniczńjrela

r

atakowali rząd i kilkakrotnie podkreślali 
potrzebę obalenia obecnego gabinetu, który 
rzekomo nie spehiił -program owych żwdań 
ludowców. Ponieważ jednak stanowńfleo to 
lewicowych przywódców’ Klubu nie spotka
ło się z apnobatą. większośoi Klulm, pono
wie lewicowi zwolna wycofywali aę se swo
jego zbyt daleko poauniętego stanowiska 
i ostateczne uchwały wjpadły dość poje- 
dn owczo.

Bardzo gwałtownie na w-caorajsaem' po-.; 
siedzeniu atakowano kierownika polityki 
zagranicznej, oraz rnihistra skarbn. Wszela
ko pogłoski o grożącem przesileniu gabine- 
towem okazują się bezpodstawne. W  ka
żdym razie do przesileaiia nic dojdzie przed 
zawarciem pokoju z bolszewikami.

0 komisye sejmowe.
Warszawa. (Telefonem). Na dzisiejszem 

posiedzeniu konwentu seniorów toczyła się 
dyskusya nad przcdłożonjnu ptaez biuno 
sejmowe projektem obsadzania prezesów 
komisyi sejmowych na podstawie propor- 
cyonalności, stosowne do liczby członków 
poszczególnych klubów. Według tego pro
jektu najliczniejsze kluby miałyby prawo 
wyboru komisyj- w kt-’ rj-eL ćhoą mieć 
swoich prezesów i ponadto najliczniejszym 
klubom, obok picr—szeństwa wyboru -po
szczególnych komisyj, przysługiwałoby tak
że prawo wyboru j<ak największej liczby 
członków komisyL

Według tego projektu dla Nar. ZjećL Lud. 
przypadłoby pięć komisję, dla Związku Lud. 
Nar. także około pięć komisyj, socyaliści 
zaś byliby dopiero n a  .siudmem miejscu. 
Wobeo tego na dzisiejszem posiedzeniu 
konwentu z0 staony socjalistów wystąpio- 

!no z bardzo gwałtowną opozycją. P. D i ar 
i nand,  widocznie po umówi o z innymi, klu
bami, które również czuły się dotknięte tym 
projektem, oświadczył, iż socyaliści zgodzą 
się na projekt biura sejmowego tylko pod

tym warunkiem, iż utworzą blok z innym! 
le jbami i tym sposobem będą mieli prawo 
do takiego wyboru komisji, jak gdybjr sta
nowili jeden liczny klub.

Przeciwko temu wystąpiły stronnictwa 
umiarkowane z dość ostrą opozycją., w ży
wej jednak dyskusji wyjaśniło eię, że na 
podstaude zasad parlamentemych socyabścł 
mają do tego zupełne jwawo.

Dalszą, dyskusyę oduczono do następne
go posiedzenia.

Margnoye polskie na Śląska Ciesz;
Geszyn. P. A  T. Dnia 10 b. m, odbyta się 

we F r y s z t a c ie  konfCTencye przedstawi- 
cieli gónrfków i p^rtyi politycznych z re
wiru węglowego, nr. której uchwalone prze
rwać strajk generalny na teryjioryum, pod
ległem Radzie Narodowej, natomiast kon
tynuować go \ niezłomną energią w byłej 
okupacji czeskiej. Węgiel z kopalni „Sile
sia11 w Dziedzicach mą zostać użyty na po
trzeby przemysłu Śląska Cieszyńskiego.

Uchwalono zwołać na piątek bonfereccyę 
wszystkich czynników polskich i zaprosić 
na nią reprezentantów Ministerstwa spraw 
zagranicznych, Ministerstwa opraw wojsko
wych, oraz przedstawicieli prasy polskiej.' 
Konferencja ma uchwalić dalszą taktykę 
F« Julków na Sąsku Cieszyńskim. Jako Ja- 
n lkl przerwania strajbu generalnego u- 
chwalono postawić: 1) wycofanie zupełne
żandarm ery i czeskiej ze Śląska Cieszyńskie
go i zastąpienie jej milicjami gminnymi w 
stosunku procentowym do składu ludności, 
według spisu ludności z r. 1910. 2. Przyjęcie 
wszystkich wydalonych dó pracy i zagwa
rantowanie im bezpieczeństwa. 3. Areszto
wanie i oddanie pod sąd’ wszystkich ucze
stników pegmomow i ogłoszenie list tychże 
przez międzynarodową komisję plebiscyto
wą w  Cie?i?.jTiie. 4. Wynagrodzenie szkód 
materyałnyeh ofiarom pogromów majątkiem 
uczestników. 5. Przywrócenie gmin wszyst
kich do dawnych starostw. Przydzielenie 
czysto polskich gmin powiatu cicszjTisiloęgo' 
do czeskiego stnrostwia we Fitadku. uiętnu- 
jemy -jako rzucenie nam w twarz obelgi.

CZESI NIE DOSTANĄ W Ę G L A .

Morawska Ostrawa. P. A. T. Jak donoszą 
dzienniki, międzykoalicyjna komisj a w .Cię-,,
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szynie zakazała wywozu węgla za dłatrawi- 
cę ( t *  stronę ezaałsą).

K l t O I C I t C f t .
K ra k ó w , 11 m .,rca.

S T R A  IK  K A L E J A R Z .Y .  W c z o ra j-s tr a jk  k o le

ja r z y  trw a ł w  d » l s » i  n i- t ią g u .  Ę jw j łp k  1 \ 3 ~
ją fk iem  w ojskow ych , lig  odchodź,rly z K ra k o 

w i .  K o te jw rze  —  jak- s ię  fo n ia d u je r o y  —  ż ą 
d a ją  p o t r a w y  a p r o w iz a c j i ,  p r z j  w ró c e n ia  b i- 
l  itów  w o ln y ch  i  z n iż o n y c h .,  usun ięcia ra d cy  
S tiflw ik o rtsk ie jo , re feren ta- s p ra w  osob istych , 

o ra z  now etso uu rtu u lu toyan ia . Oów ia lc za ją ,  że- 
w y trw a ją  w  s tra jku  a ż do  u w zg lęd n ien ia  ich  
żądań . —  W  o s ta tn ie j ch w ili d ow ia d u jem y  
s ię , że  u r z ę d r io y  k o le jo w i o d b y li w  gm ach u  
d y ł .  k x k n  -moc. na k tó ry m  uch w e lon ©  p rzy -  

lą e z y ć  s ię  d o  s tra jku .

S tra jk  k o le ja r zy  p o lsk ich  w  obecne j, trik 
c ię żk ie j d la  p ań stw a  ch w ili, g d y  b ra k i ap ro - 
w iz a c y jn e  g ło d u ją c e j lu d n ośc i d a ją  s ię  m e s ly -  

clranio- b o leśn ie  od czu w a ć , g d y  p o ls k i ro b o 
tnik. n a  Ś lą jU u  O icszyńsk iru  krc-w p rze lew a , 
je s t w y p a d k ie m  w  naw,c-m ży c iu  spotcczn em  
ynttncm  ru^w y-ż^żego u b o lew an ia . \ R o zu m ie m y  

n ied o le  a p ro w iK io y jn e  k o le ja r z y ,  g J c i  c a ła  
ludn ość  b a rd s ie j zresztą  n;ż  cn i. n a  n ie  c ie r
p i —  le c z  p o s tu U ty  ich  w  te j  a ła ś n m  ch w ili, 
ja k ą  fT z e iy w a m y ,  n ie  pow inny- b y ły  b y ć  sta- 
w iru e  ta k  r>ą o ecm i m iecza , a b y  a ż  w u trzym y- 
w a ć  ruch p o e ią c ó w . Z  p o w o d u  s t r a jk *  z a t r z y 
m a ły  s ię  w  d ro d ze  w a z o n y  z ż y w .o ś c ią ,  d la 

K ra k o w a  przeznaczoną, a  na d w orcu  k ra k o w 
sk im  m arzn ą  s e tk i osób  WTaz z d z iećm i, za 
tr zym a n ych  w  d red ze  p rze z  s tra jk . A p e lu je m y  
tło  p o c zu c ia  n a ro d o w e g o  ro zw a żn e j, a  z  pe- 
m a oś r ią  p r z e w a ża ją c e j c zęśc i k o le ja r z y ,  a b y  

w  im ię  d o ta a  o g ó ln e g o , k tó r e  je s t  ta k ż e  ich  
d e lftem , za p rze s ta li ak © y i n ie ty lk o  w e w n ą tr z  
Kraju  ęm taodłiwpj. a le  s zk o d zą ce j nam  n ie ^ y -  
rhan io na te  rut ach  p le b is c y to w y c h  1 z a  g ra 
nica.

D F M O N W R  A C Y A  A fW O W fZ A C Y J N A  K O 
B IE T .  U  cz raj p rzed  po łu dn iem  p r z y b y ły  d o  
m a g is tra tu  k o b ie ty  -w b a rd zo  zn a czn e j lk z b ie  

z żądan iem  od  jw ezyd yu in  m ia3ta  w y d a n ia  m ą 
k i, k a s z y ,  t łu s zc zó w  i  in n ych  a r ty k u łó w  ż y 
w n ośc i. 1 ’ a ręset k o b ie t  za tr z y m a ło  s ię  p rzed  
w e jś c iem  d o  p re zy d y u m ; o k o ło  30 w esz ło , ja k o  
rh le g r e y a ,  eta k u to s ró w . g d z ie  p r zy ją ł  j ę  p re

z y d e n t m iasta  F e d e ro w ie z .  N a  w y ra żo n o  tą  
d s  ia  p re zyd en t w  sposób  ja sn y  i  r z e c z o w y  

p r-- d e ta ro ł  o b e c n y  k a ta s t r o fa ln y  s tan  ao ro - 
w k H o y i a iia^ ta , p r z y c z y n y  te j ro zp a c z liw e j 

s y tu a c y i,  o ra z  s ta ran ia , ja k ie  p re zyd yn m  p o 

c zyn iło . a b y  g ło d u ją c e j lu d n ośc i p r z y jś ć  z p o 
m ocą . O d c zy ta ł  w s z y s tk ie  d ep esze , w y s ła n e  

św ie żo  d o  N a c z e ln ik a  pań stw a , m 'n . a p ro w iza 
c j i -  p w z .  n rin ia tiów , m in . sp ra w  w e w n . i  hfcf 
w  kJ-ół-cc-h d o m a g a ł s ię  n a ty e ld n ia e te w e j po- 
ja o c y .  IV k o ń c u  o rzy rz e k i p e lr e ić  w y d a n ie  % m a- 
gąwr.nów  rob-jsk ich  zsątasu m ą k i b ia łe j, praw 

'zn a c zo n e j ' a  św ię ta . *

P o d c za s  k o u fe re n c y i z  d e le g a c ją  t o b ?e t w e 
zw an o  p re z y d en ta  d o  te le fo n u  dfis recu n ow y 
z  Warazswwą. F o  ro z jJ tow ie  p re z y d e n t o n n j-  
W it hW  ie to ra . ż ł  rc zm a w ia ł z m in is trem  ap ro 
w iz a c j i  i  p o w ied z ia ł,  ie .  w ła ś n i*  p rzy jm u je  k o 
lk ę  t y  £ r a k o w s l«e ,  p r zy b y łe  z żą d a r ie m  po

m ocy  w ro s p a cz liw e m  p o ło żen iu  ż y w n o ic io -  
wem . P . m in is ter o d p o w ie d z ia ł n a  to  p r z y r z e 
czen iem . że  n a jb liż s ze  tra n sp o rty  z żyw n ośc ią  
sk ie ru je  do  K ra k o w a . D e le g a c ja  op u śc iła  ku- 
lo a ry  maę-ir.tratu, u d a ją c  s ię  do  o c z ek u ją c e g o  
w  sien iach  tłum u k o b ie t, k tó r y m  o zn a jm iła  re
zu lta t r o z m o w y  z  p re zyd en tem .

W . zw ią zk u  z p rzy rze c zen iem  p re z y d en ta  
m iasta  m a g is tra t o g ła s za : N a  sk u te k  zadan ia  
lu d n ośc i m iasta  za rzą d z iło  p re zyd yn m  m ia sta  
w y d a n ie  c a łe g o  zapasu  m ak i b ia łe j, p rze zn a 

c zo n e j ra< śvr :e ta  i  p o c zy n iło  ró w n o cześn ie  * ta -  
n n i a  w  iren is ters ts  ie  a p ro w iz a c y i o  p s a jd z ia ł  
m a k i n a  ś w ią tec zn e  za p o trz e b o w a n ie  W y d a 

w a n ie  ro zp o c zn ie  s ię  od  p o n ied z ia łk u  15 b. m. 
p o  2 0  d k g . na osobę  za  od łą czen iem  6 8  od 

cinka  le g it y m a c y i  zb io ro w e j,  w  ce/de p o  5 

k e r . z a  1  k g .

D e m o n s tra c ja  w c zo ra js z a  k o b ie t  b y ła  w y -  
stąpranfcn i. k tó ro  od  p ew n ego  c ra w l “ ta le  siei 
p on a w ia . Z w ró c ić  n a le ży  u w a gę , z e  m im o  c ię 
żk ie g o  k ry zy s u  e tró im m iczn eco . P t ó r y  p r z e ż y 
w a m y .*  p od ob n ie  zresztą  ja k  i  V n e  p ań s tw a  

ei/ropeisk fbt m asow e u d a w a n i*  s ię  c z y  k o rp o 
r a c j i ,  o z y  p rze d s ta w ic ie li u rzęd ó w , c z y  s ze ro 

k ich  w a r g w  lu d r oóci o p om oc  d o  p rezyd y  nm  
m iasta , je s t  k ro k iem  n ie  sk ie ro w a n y m  do  
w ła ś c iw e g o  m r js c a .  M ag is tra t ' je s t  M k o  o r
gan em  r o z d r ie łc z y i*  ży w n o śc i tran sp o rto w an e j 

d e  K r a k o w a  z  p e 1 e e n ia  m in. a p ro w iz a c ji-  
k tó re  p rze z  rr fed ep e łr ia n ie  zo b o w ią za ń  staw ia, 

ludność w  k r y t y c z r e j  s y tu a c j i  i  on o  to ż  za 

w sze łk ip . ta k  o b ee rro  d o tk liw e , b ra k i pon os i 
o d p o w ied z ia ln o ść .

U R Z Y J F C IE  Z B IO R Ó W  P .  F E L .  J A S IE Ń 
S K IE G O  P 7T Z E Z  G M . M. K R A K O W A .  W c z o ra j 
iw p o łu d n ie  w  sa li k o n fe r e n c y jn e j m r rastra tu 
z o 9*a ł p od o iea n y  a k t d a ro w izn y  zb io ró w  p, F e 
lik s a  J a s ień sk iego  n a  rz ec z  gm in y  m . K r a 
k o w a  Z b io ry  p o w y żs ze , sk ła d a ją ce  s ię  z  k i l

ku  ty s ię c y  o b ra zó w  n a jzn a k o m its zy ch  mala
r z y  po lsk ich , zw ła s z c za  z d o b y  d c - ita te jk o w -  

afeiej z  o g ro m n e j ilo śc i rzad k ich  1 cennych 
tkan in  m eb li, b ro n zó w  i  t. p „  b y ły  jo d y n y  
m oże  w  s w ym  ro d za ju  p o lsk ą  k o le k c ją  p ry
w a tn a . C ie s z y ć  s ie  n a le ży , i i  K r a k ó w  z n a j

d z ie  s ię  w  7 osiadan iu  tek  cen n ych  zb io ró w , 
s ta n o w ią cy ch  p ie rw szo rzę d n ą  a t r a k c ję  a r ty 
s ty c zn ą . P om ieer.czei ie  ich  n a  ra z ie  n a p o tj ka 
m  trn r łro ćc l, o fia ro d a w c a  jed n ak , ja k o  d o ż y 
w o tn i k u s tre z  od d z ia łu  M uzc tm  N a ro d o w e g o , 
o b e jm u ją c ego  p o w y żs ze  d z ie ła  s z tu k i, u rząd za  

w  p orozu m ien iu  z gm in ą  s z e re g  w y s ła w . Im ie 
n iem  gm in y  p od p isa ł a k t d a ro w iz n y  w ic gp re z . 
D r B a u d row sk i, o ra z  rad<*y m. D r Ju lian  N o -  
w « i  i  D r  J ó z e f  M u eak ow dk L

Z J A Z D  D W i E K T O K d #  T f c A l f t & t f  P O L 
S K IC H  W  H R A K O V m  W c z o ra j o % o d z . 4 
po p o i. ro zp o c z ę ły  s ię  w  Sali p os ied zeń  m agi- 
1 trat u o b rad y  U  z ja zd u  d y r e k to r ó w  te a tró w  
p o b l  ich. Z e b r m y c h  im ien iem  m ;as la  p ow ita ł 
w fi jW fe z .  R o lle ,  p od n osząc  d on ios łość  z ja zd u  

; w  ih v , i l i  obccm  j i ż y c z ą c  m u, ab y  o b ia d y  w y -  

d e ły  d ob re  o w o c e  d la  s z tu k i i  w s k a zó w k i d la  
zn rządu  m iast. N a s tęp n ie  d y r . T rzo iń s k i p rzed* 

s ta w ił h is to ry c zn ie  g e n e z ę  Z w ią a k a  d y r e k to 

rów , za p ro p o n o w a ł na h o n o ro w e g o  p ió z e s a  D 
zja zd u  rep rezen ta n ta  s to l ic y , 1 w ic ep re z . m. W a r 
s za w y  p M a lin o w s k ie go , n a  p rezesa  d y rek to ra  

te a tró w  m ie jsk ich  w  W a rs za w io  p. L o r e n to w i 

cza , n a  w ic e p re ze s ó w  z » ś  dyr, te a tru  m ie j. w e  
L w o w ie  p. T ^ r a » ie w ic z a  i  d v r . to a tra  m iej. 
w P ozn an iu  p. W io r zb ic k ie ę o .  Pnezos L o io n to -  
w ic z  na fc k rc tn rza  z ja zd u  p o w o ła ł sok ro ta rza  
te a tn t  m. w  K ra k o w ie ,  p  N ozv iń sk :e go . P r z e 
w o d n ic zą c y  za w H d o m il zeb ran ych , że  za p o - 

! w ie d z io n y  p rzy ja a d  <Nńegata m in . k u ltu ry  i 
s ztu k i, p. W y iz y k o w e łń o g o ,  n ie  m ó g ł  p izyj$d, 
do sku tku , z p o w o d u  n iep rzey  id z ian ych  prze- 

, s zk ód . Z  p ow o d u  n ieob ecn ośc i rep rezen ta n ta  

m in. k u ltu ry  i  sztu k i na ta k  d on io s łym  z je ź -  
I d z ie  w  d z ied z in ie  k u ltu ry  i  s z tu k i d ra m a ty e z-  

j n e j w  P o ls c e , zeb ran i w y ra z i l i  żal.
P o  o d czy tan iu  p ro to k o łó w  z I  z ja zd u , od 

b y te g o  w  W a rs za w ie  w cze rw cu  1919 roku 
i  u sp raw ied liw ien iu  n ieob ecn ośc i d yr. J a m iń -  
s k ie g o  i  d y r . Ś liw iń s k ie g o  z W a rs za w y , p rzy 
s tąp ion o  d o  obrad  nad  tr ze c im  p u n ktem  j>o- 
rząd k u  d z ien n ego , t. j.  n ad  b ta tu tem  Z w ią zk u  
d y re k to ró w . P raedysk u tow roco  s z e re g  postano- 

; w ień . o raz d a ls zą  d ysk ttoyę  o f lr w z o n o  d o  d zb  
' s ie js z e g o  {>osiedzenia.

W k o ń c u  s ta tu t od d an o  d o  o s ta tec zn ego  
o p racow an ia  k o m is j i ,  z ło żo n e j z i>p. w icc jrrez. 

j>ro f. D ra  C h lam tacza  , d y r . te a t ro  p o ls k ie g o  
S zy ffT n m a  i ra d c y  D ra  EŚthnenberga, re fe ren 
ta  s p ra w  tea tra ln ych .

C H T-FB  j)0 50 d k g . n a  ceobę  za  od łączen iem  
64 o d c in k a  le g ity m a c y i zb io ro w e j, ro zp o czn ą  
w yda i* ać  jre k a rr .ie  i  s k le p y  r e jo n o w e  od  so 
b o t y  1 3  b. m . D h leb  b ęd a ie  z a w ie ra ł 65 p ro c  
d om ieszk i tnak i jecznn e& n ej ch leb ow e j.

R P H A B IT ffT A C Y .A O F IC F R Ó W . W czo ra i przed 
sądem w oisk . zakończ’  ,a sic 10 (liro w a  rozpra
wa p rzeciw  o ficerom : Kazrm leraop i D obrzańskie
mu, Rop ero w i Morszt ynow i, T .udw ikowi Hubickie
mu, W ład . M ajerow i i Tad . Znhiei-zowskiemu, 
Oskcrżeni b y li oni o zbrodnię nadużycia w ład zy  
e  rzędowe* w  spraw ie dostaw  pniny do sarn och ó- 
‘--ZW w o jskow ych . P o  nltończenin postęp,rwania. 
dow odow ego  oskarżycjej pułk, Byr.zewski ośw iad
czył, i e  na jjodsrawie w yn ik ów  roz.prawy nie 
m oże obHdniojivcb za trzym ać pod pregierzem  
oskarżenia, gd yż  stała rm się k rzyw da. W obec te 
go z - -^ d ł  w yrok  uw aln ia iaey ośkartoiro^h.

Z  S A D U  P R Z Y S IĘ G Ł Y C H . W czo ra j p rzeć  try 
bunałem prz7*s:Qgłych odbeła się rozpraw a p rze 
c iw  pięciu chłopaków w iejsk im  od 18 do 20 M  
1  P łez (p cw . c lirzanc—Bkib oskarż-m ym  o napad 
ra tunkow y  ̂na eon  B łaszk iew iczów  w t e j i r  wsi, 
d ’ knnao ? dnia I  grad i.ia  1918. D nia te g o  w pad ło  
d ;> Prasrk iew ń-zów  k iP:u  zem askow an-ch  Ir.ndy- 
1 ów i iu 3 g ro eą  rewo-’  srerów w ym og li na żo r ie  
Stas: kip- ie z * , łażącego w ów czas w  gorączce,
0 'dride pewns; s u x f  oirrdędzy. Ptaszkiewiw o 
zbr "UlHę ositaiiył kflkłt sj nów 00ważnych go- 
spod*\rzy, Ci stanęli obeczne przed sąóent po 6 
rl .esłęcznen* więzieniu J -dczsnt N a  rozprawie 
Ptaszfeiewicz pląteł się w  zeznaniach, zdradzając 
znorę ’ io4d umysłową. Proktrtrtor ośz-iadczyi, 
ie  siedzący na- ławie oukarź^-ych s »  niewinnie 
posad - u mi o żl rodnię ofiarami. N a  podstawie j*- 
dnom yjpego  w -rrtyH n przysięgłych trybunał 
uw-ołnR fe.h od wżńw i karj-.

Ż Y D O W S C Y  B A N D Y C I Onegdaj około  g o d v  
6  w ieczorem  przechodziła- ni. D azow ą w eksla ka 
Anna Grbn s wa lizka, zaw iera jącą 100.000 m arek 
niem ieckich i z torebką w  drugie j ręce. P rzecho
dząc kołu pew nego domu, zauw ażył? k ilku meł,- 

.czyzn  w bram ie .-G óy postąpiła pa-y k roków  ća- 
, le j, jeden z nich w ysk oczy ł i usiłował w  w ać 
■jej w a lizkę. Nastw riło  szamotanie, po<lczas k tóre- 
I g o  bandyta przewróci? Griinową, osłabionej wa- 
| lizfcę^ w y rw a ł i uciekł. P o  chw ili p rzystąpił do niej 
, drugi i w  chęci zatrzyma-.,ja je j. zaczął się dopv- 
tę yać. co sic stało. P o  n ied ługiej chw ili i m  nę 
ulotnił. Polii-ya  y r ó lc jz i la  natychm iast rabu- 

: R ów  ̂ i aresztow ała ich. Sc to  znsni bandyci i  z ło 
dzie je : Psachie (Ifasm au, lgn . K o r g o l i  oraz bra
cia C ta im  i Palom. Barberow ie. P ien icd zy  do- 
t v ( t c z a »  nie odebrano. G rilnow a jm znała Psachie 
Gł: smana. jako tego, k tó rv  je j w —rw>ł wabzkę 

I Ż Y D O W S K A  S Z k J K  S P Ż S E R Ć W . P o lic ja  
p rzytrzym ała  sza jkę żyd ów  paserów , n których  
znalazła bardzo znaczną ilość skr»dzionvch  rze
czy. A resztow an o  Jakóba W oinbaum a. Uorm. 
Bornsteit a F rsn ję  Tyir-hner, Gu^ts Hauswii^h,

I Sarę^GoM wrtT i 8* lę  Schwaratfeld. Odebrano mle- 
jd zy_ in n em , od nich rzeczy , skradzione onegdaj

1 - F ra k cw ie .
K R A D Ź In ^  W  U RZED ZIF. C Ł O W Y M  Aro- 

j sztow ano dwóch m łodycb żydów : M ik ra  Nfc.h-
. terna i A d o lfa  F ( dergrtlna z.a k ra d - ie ł w  maga- 
zm ach  -irzedi c.łowego 18 torebek  srebro eh, 
wartości 8P .900 kor.

w d ro żb n ia  k r o k ó w  sąd ow ych  p rze tń w  g w a l-  
ck ie ło iH .

PAROWOZY DLA POLSKŁ la ż .  K ru s zy ń 

ski, k tó r y  ■ je ź d z ił  do A m eryka , o d b ie ra ć  p a ro 
w o zy , za m ó w i M n  p rze z  P o ls k ę  w  ta łm yce B a l- 
d w m a  w  F ila ide fii, p ow TÓ c iw ezy  dro "W a isza- 
w y ,  d a ł p ras ie  ń-astępu^ące w y ja ś m « iu «  w  te j 
s p ra w ie : R z ą d  nasz za m ó w ił  150 p a ro w o z ó w  
to w a ro w y c h  typu  Persh inga, ( ja k ie  b u d ow an e  
b y ł j  d lą  jąotrzob  w o je n n y ch  n a  brońcie fra n 
cusk im ). C ech ą  c h a ra k te ry u ty -z o ą  ty c h  paro 

w o z ó w  je s t  to , że  n iek tó re  icb  c z ę ś c i budo- 
w a n n są  w  siKwoł* m a ło  .p ra k tyk ow an y  w  E u 
ropa o. D o ty ch cza b  p r z y b y ło  d o  G d ań sk a  12 
ty c h  p a ro w c zó fv :  gą  o o r  ob ecn ie  m on tow a n e . 
N a d to  p o d je żd ża  ju i  d o  G dań *ka  40  d a ls zych  

p a ro w o z ó w  (i>o 20 na 2 o k rę ta ch ), 55 b y ło  g o 
to w y c h  w  p oc zą tk a ch  lu te g o . R e s z ta  je s t  ju l  
prawdo-i o d o b n ie  g o to w a . O k rę ty , k tó ro  m a ją  

p a r w o z y  te- przottńoźć do G dań ska, są  już; 
za m ów ion e .

Ś M IE R T E L N Y  SKOK Z POCIĄGU. W  o k o 
l i c y  M ośc isk  h y e k o c z y l o n eg d a j z p oc iągu , 
zd ą ża ją c e g o  n a  w schód , k om isa rz  S tan is ław  
Zuk, k tó ry ,  m in ą w szy  s ta ey ę , ch c ia ł iw ten 
sposób  z y sk a ć  n a  czas ie . S k u tk iem  skok u  d o 
zna ł Zuk z łam an ia  p o d s ta w } c za s zk i i  n ie  od- 

ż v s k a w s zv  p rzy tom n ośc i, zm arł w k ró tce .
S Z W A J C A R -Y A  A  W O J N A  Ś W IA T O W A .  

W e d le  o g ło s zo n ych  o becn ie  d an ych  u rzęd o 
w y ch , k o s z ta  m o b iliza e y i arm ii s zw a jca rs k ie j 
p od czas  trw a n ia  w o jn y  ś w ia to w e j w y n io s ły  
o k rą g ło  2 ,236.000.000 fra n k ów . W  je j  p oczą 

tkach , t. j.  .w- m iesiącu  sroroniu  1914 roku , 
y - ly  syfcuacya wojem na nie b y ła  je s z c z e  w y ja 
śn iona, m u sia ła  S z w a ic a r ra  zm o b ilizo w a ć  w c a 
le  p ok a źn ą  arm ię  d la  ew-entualnej o b ron y  

sw e j n eu tra ln ośc i. D n ia  31 s ie ro n ia  t e g o ż  ro 
ku b r i o  zm ob ili70w an yc1i: 8061 o fic e ró w ,
2 0 O.J89  p o d o fic e ró w  i  s z e re g o w c ó w , oraz 

-14.695 kon i. N a s ie n n ie  s tan  arm ii c zyn n e j 
zm nit Iszrn o . N ie  w y n o s ił ou jedn n k  n iy d y  
m n ie j, n iż  90.000 lu d z i  a w  k w ie tn iu  1917 r. 
p od n ió s ł się d o  103.000 łu d zi.

j  a g ic llL ;-  z m a iie g ó  w S an ok u  d n ia  21 lu te g o  z n a w c ą ,  n ie  om iessslJał Ż e r o m e k i ołm^ąteyb 

b . r „  odbędz.i« s ię  w s o b e tę  dnia H f-g o  n ia rea  p a n i R u d o n iA k ię jy  H B w nym r- g irzech an tf. k t ó -
0  g o d z in ie  9 ran o  w  k o śc ie le  akadem ick im .- ro  w  d o ś ć  (Y te łiw n aczn em  ś w ie t le  p ra e d s ta -  
św . A n n y  ż a ł o i b n - e -  n a b o ż e ń s t w o ,  na w ia ją  s to L g n e k  j e j  d e  s p r a w  m a ją tk o w y c h  
k tó ro  P a n ó w  P ro fe s o ró w , K o le g ó w  i Z n a jo m ych  p u p ilk i .  C z y  m  o n y  tu  d c  c z y n ie n ia  z  w y -  
Z m a r łe g o  za p rasza  G ro n o  P r z y ja d ó -  o a d k ie m  s z c z e g ó ln y m ,  c z y  z  z a s a d ą  d z ie d z i -

913 I c z n ą  ?•'

I Konieo akta pierwszego odbył się na 
s z c z y ^ Ł c h  patosu, teatralnego. Irena zasiłoni-

Z  T E A T R U  PO W S ZE C H N E G O  kom unikują ; *a  p r z e id ę t ą g o  p r z e z  m a a k ę  W ik a *
T)ziś m elodyjna operetka Lehara  ,,Ewa“ , jutr< | P o s z ła  za  m r » ,  a ż e b y  g o  n r o w a d z ić ,  k a r*  
„M adam e Sans-Geiieli z p. W a  iilowskun. artystą  m iń  g o  i  m ó  w ić  za nifcŁO, j e ż e l i b y  p r z e k le ń -  
m iej. teatru im. S łow ack iego , w ro li Napoleona .  r r .n ijzw n a  r n ^ . r, K; «  P n b r o l ł
w  n iedzie lę  zaś d rog i w ystsp  znakom iloyo Saty- . . •o l >ra,u
sty  op^ry warezawsiciej, lgn,*,oego D ygasa , v, n a j- m ło u Z i w y g n a ń c y  Zc S tro n  r o d z in n y c h ,
świetniejsz-jj p a rtr ' te go  m ezr„  z-nai ego  śpiewa- Ż e r o m s k i s k o ja r z y ł  ic h  ś lu b em . 1> w j» l a t a  
ka. „upow ieśc iach  R, ffiuana“ . O lbrzym ie za in to  jUż  U iróynęit od  n ie g o .  W i k o  ie s t  n irzed n i-

teatralna. '  |dw ) ą fcrom nt d o c h o d y  1 c ię ż k ie  w y i- z u ty  su -
Z  T E A T R U  „ B A G A T E L A "  kom unikują: „ B r *  m ien iu , j t  p o w o d u  c z y n u ,  k t ó r y  t i r z y g n ia t a  

m a inotraw ny", któregu p re ff ien t dzisiaj, p o v tó  ;Jńgo  aafljfci&ift, ó e s t  t . ‘  -s ta n o w c zo  z a  m a ło

S f S f e t ó K l S S k ’ 0”  e t  * * » *  F j f a w m .
NIEDZIKLNY koncert symfoniczny w  , obcasy u trzewików niej^koją ją bardziej 

„BAGJ1ELI“. W  w/konaniu sym fon ików  kra- ( o d  stćuiu psychicznego W ik a .  C a ła  p ły t k o ś ć  
kowskich usłyszym y M cnd-lssohna uwerturę .j0j natur; oportuntstycznej ujawmiła s ie . 
7. „G ro ty  F in ga la “ , Bym fom ę Ł-dur i  koncert J J ■* . -
sk rzyp cow y e-moll. Solistą o «flz i e prof, S y re w io z .! f  , P*, iJ'r a *-ry  p o ł0 7 en ra ,*m a -

DZIECI DLA DZIECI. Sobotnią poy-ijudnuW kę , ceryiuicłgo, -cne cby kosztom poniżenia s ię  
w „Bagateli** w ypidn ią g łów n ie  p rod u k c je  dzie- mężiL p r z ó d  m a tk ą ,  która- przecież i  j ą  tfjk- 
cinue.. A tra k c y r  będą w ystęn y  m ałego Dziunia Ż e  pokrzywdziła. W y p a d k i  jodnaik b śo  ma

1 Lubi Św ierezkow , k tó r z r  w  barwnvch s tro ja c h ' r , • p, '
S loniczka** i  ‘ ^  so tu e . O g ło s z o n o  w ła ś n ie  p o b ó r  d o

I w o js k a .  W ik o  b ę d z ie  m u s ia ł z a / ią g n a ć  s ię
odegra ją  parę 
„W ies ław a*1.

fragm entów  ze

, do szeregów. A o  lo s  I r e n y  z a c z y n a  t r o -

Repentiar tea-m miej. im, J. SłoTrackiagO s zc zyć^  o ię  ju ż  „ t : n  trzeed1**, n r z v c z a jo n y  w 
p o s ta o i p r z y ja c ie la  W f e ,  a d w o lc o i  S w is t o

Z PalsW I z e  świata.
Z CHR7EŚC. RUCHU ROBOTNICZEGO. 

Z  B ia łe j p iszą  d e  nas: O rga u iza c ya  ch rzęśc ijań - 
s ldcb  k o o p e r a ty w  ro b o tn ic zy ch  zaczw na er,raz 

i le p ie j g ię  ro zw ija ć . W ©  wtOTek o d b y ł s ię w  

B ia łe j z ja zd  d e łeg r .tó w  k o r  s u m ó w  to b o tn i-  
; c zych  ch rześc ijań sk ich  z  o k ręgu  bieteho- 
1 b ia ls k i-g o , p r z y  u d z ia le  o k o ło  39 d e le g a tó w . 
R rzew  o d n ie z y ł  ob rad om  k s  D r  M ączyń ek f. P o  

re fe ra ta ch  s «k r .  gen . o rga n ;za c y i p. prich; *jd  
j i  red . H o ro w ic za , u ch w a lon e  7>odjąć preiroTcz- 
1 ną a k c y ę , Celem zo rg a n izo w a n ia  sze regu  n o 

ry ,  h  b a c ó w e k ,  o ra r  u tw o rzo n o  o k r ę g o w y  
Z w ią z e k  kom sum ów  z s ied z iłią  w  B ia łe j.

P o  k o n fe r e n c j i  o d b y ło  się w  D om u  k a to li
ck im  thunne zg rom ad zen i©  ro b o tn ik ó w  or-ra- 
n iz a c y i chreościjańsk ich , n® k tó re m  d e ln g a d  

k ra k o w s c y  o m a w ia li b W ? «©  spra y y  spo le t^n ^  
f o rg a n i-a cy jn o .

Ftocyallści tutejsi tracą eoraz bardziej grunt 
«od nogami. Ratować się starają prz*t w y  wie- 
ranie t uroni na robotnikach chra sśeijańskicfc, 
zmuszając d© skład arna wysokich ociat na 
budujący się Dom roł otniczy socyalis.yczry 
i pozbawiała© pracy.robotników, jeśH nie chcą 
przystępować do ich Związków. Przed kilku 
dniami wyrzucSi 1  pracy jedną z robotnic 
tylko -a. to, ie ni© chciała złożyć tygodniowe
go baraczu w knroeh* 19 kor na podab k par
tyjny. ITraądz«no na nią brutalny napad So- 
kret«ry*.t organiaacyi chrześeijiń-kich zażądał

Zawiadomienia I komunikaty.
WIECZÓR K U  JC ZC ZE N IU  N A C Z E L N IK A  

P A f łE T W A . Dnii 21 b. m. urządza Stow . b. le
g ion istów  1  r. 1914— l'J18 Instytu t m uz„ uraz
szkoła dram. K. G abry ilskiego «■ salach Inst. 
muz„ uL św. A n n y  2, i i  jx, o godz. 7 1 leczór 
u roczysty w .?czór ku ui * ■ i-  dnia im ienin N a
czelnika państe.a Józe fa  P iłsudsk iego. Dochód 
przezua<-z iny na c ie  Stm*. h. L eg . polsldch.

ZTCW. FILOZOFICZNEGO W K R a I . 3 v/iE. P o 
siedzenie sek ey i to m is ty jzn ę  (przukłaa i obja
śni srie ,-De y © r it itr “  św. t>nnasza z A k w in u ) 
7>od :f -rnjikieni k i. Feliksa Horłn-óskiego T . J „  
odbędzie się w  subotę 13 b: m. o. godz. pół do 7 
w  sa l sem inaryum filozo fican egr (  iL św A n n y  
1 2 , parter).

O D C Z Y T Y . t d c y t  D rt W ład  Szafera, nrof. 
D, J_, p. t. „O chrona 01 zy rodT * "rząd-u seltcya 
geogra f. Ogniska n3 »c zy c ie la k i? g  1 w  C o ll-g iu m  
minus, ul Gołębia 11, C  p ,  f  sobosę 13 b. m. 
o g y lz .  6 .

W  so.jote dnia 13 K  n . o  godz. 6 cdh ędn e  
.Ją w> C *y te te f K a t. Z w iązk i PoSek, Szczopań- 
Lta 5, od czy . p. JOzcfy F isherow ej p. t. R u - 
bieta w pt w ieóciacL Oroę^-kowej**.

Z  1 K O l  A T. 8 . L . Bkarbonk o k n Y  . z kań 
ry c i dochód przeznaczony tu  r z h o ły fa o s o w e ,  
p r ty n io « ły  w  roku 191i  K  17J58H; a Y w o t j te j 
zebra) weteran s 63 roku J jm  W o tfow icz , 
K  16^58 a k i n a  Antoni- F .yb k t K  ^960. O gó
łem  o t  puszek zebrał za rz id I  K o la  na cele 
szkół- R rpsowcch po koniec r. 1919 K  155.659 74 b.

-NA FU N D U S Z  O B R O N Y  K R E S Ó W  ZćG H O - 
D N H  H. W  dniu 10 i  ll b. m „ z ok a zy i za tw ier
d za n a  cenn ików  w  biurze re f-ren ta , p. i>ohro- 
wi L k iego , w łaściciele cee*u.nrafiTi i  kaw iarń zło- 
z v li na cele K om ite tu  plebisc.ytowi>eo przeszło 
2500 kor.

Z iM Ó R K A  N A  T W 1ĘCO NE D L  V Ż O Ł N IE R Z Y  
W  PO LU . Pa-iie które obiebr stolik i do zb iórki 
w  n iedzie lę  14 b. m „ są r-Sósrone, aby zg łoę iłv  
się po puszki ł od zn ik f w  sobotę 18 b. ths od 
4— 7 po poł. do ..Straży Polsk ifl**. R yn ek  6. Tl p.

N A D "W Y C 5 A ,IN F  W A L N E  ZERRAJNIE C7Ł n N- 
KÓVY R E S U R S Y  U R Z Ę D N IC Z E J  W  K R A K O W IE  
odbędzie sic r. dniu 27 marca 1920 o godzin ie  
3, a  w  brata  kom pletu o goń inło 7 irieczór, 
w  lokalu  Resursy, c iem zo-lw yrlow .in ia w  spra
w ie  podwvżs?.,-n!» wkłndnk i zm iany statutu. 915

D O S T A W A  W A G O N Ó W . fU d zm ł małop-ilaki 
min. przem ysłu i Iiandlu zaw iadam ia s fery  inte
resowane, że obją ł agen dy ‘ nspektoratn przem y
s łow ego  w  sprawie w ydaw an ia  złoceń na dostawę 
wagonćsy, służących celom  przem ysłow ym .

Faweł Kochański
zn a k o m ity  sk rzy p ek , k t ó r j  w kon-cerck. n ie 

d z ie ln ym  od n ió s ł w ic jw y ld iy  »u k c o «T w y r tą p l 
u nas je s z c z e  ras , & t© w  n ie d z ie l"  dn ia  14 

b. m. w  saK „S o k o ła  *, w ray  z k om p o zy to rem  
K a r o l e m  S " y m a D o w s k ‘ m.  B i le t y  do  

n a b yc ia  u  J. R u d n ic k ie g o , L in ia  A -B . 911

S łow ack iego . i fo m .a In .e j o b r o n ie  z e  s t r o n y  T ren y ”  Lraci j ą

R © I»e   . t s fs M e g n  i ó » l r a  g a w M e c i.-a a J O . j '̂  ^  s t r a s z r ą  z b ro d n ią .

P ią tek  12 L. m .: „Ewa**. 1 . ^  ' . 2  T ^ p o l i t e j
Sobota 18 b. m.: P o  poł. dlu m łodz ieży  szkolnej j , . nsfll0* z c ® *n * fa f l3. Z a la tu je  tu  n ie m a l

„Ślub;, pan ieńskie", wiec,7.. „M adam e 8 e is-G ene“ . 1 w o n  akronr-ąe j k u c h n i,  w o n . w  ja lk ie j  s te r y -  
N ied z ie la  44 b. m.: ^  poł. B iałe f a r t u s z k i l i z u j e  s ię  w s z e lk i  p o lo t  d u c h a , m ó w i  s i i ,

p r a w ie  w y łą c z n ie  o p r o z ie  ż y c ia .  AJe w o -  

im ę t r z n w  p ro c o s  m y ś l i  d r a m a ty c z n e j  ro zw J *

w ieczorem  „O pow ieśc i Hoffmana,**.

Repertuar ,^agateHM.
P ią tek . J2 b. m.. „B ra t m artnotrawny* <n«w ośA j 

P o  pał. 1'rzcdstaw i‘inie dli.
T

Sobota 18  b. m.:
dziuei.

Repertuar teatru „N ow ośc i** .

P ią td r  12 b. m.: „M an ęw re  jesienne*.
Sobot* 12 l> nu: „M anaw n jc"k;nnoa.
N ied z ie le  la  b. h l:  P o  poL „‘U notliw a Ta  za n n a ",; g o ś c in y  w  d o in u  W Łłd fe  W s p o m in a  t y jk o  

w ieczorem  „T a r j na dziewczęta**. ’ • -o  p o k u tn y c l i  p m o a c h  i  w o d a ch  j e g o  m a tk f

i  p ; ia  o  i  Ody pauycza. \v*j-ko ja ik o y  aię w y -

-ł?  d n ie j.   ̂ P iz -k p a d k ie lr i z ja w i ł  s ię  m ły^  
o- jn£ lu ż a ń s it i J p a c id m , w ie d z ą c y  o  z b r o d n i 
,yp a n ycza * ‘ . y ,  d u ch u  p o m s tu je  c ią g ła  n a  

p -iego  z a  ś m io r ń . d z i e w c z y n y  w ie js k ie j ,  S o n - 

, k t ° ™  w t e d y ,  g d y  on 71 o d n ió s ł  zastawy 
a y/ o o a -h  t a ta r a k  c ię ła .  N ic  c h c e ' p r z y ją ć

f llru  ...___• t 1-1

H b s t p ^ s d r s c  ?
w yw o ła  aa ikatdym film  /J,accu;w’ )  w ed łag  za 

bronionej pow ieści Henry Barbus«e 'a

„O a i ń :‘
IICześć w  kinie Lubicz. — ul. Lubisz L. IE.

M  e t i  i i  J f a  M ^ .
„Ponad ćoit,"** —  u  w trzech antaci 

Stefana Żeromsitlego.

j^ s jp o r g e s  m e , D o m in a ,  h y s s o p o ,  ejt m u n  
dab otn  la v a b is  m e , e t  s u p e r  n iv e m  d ea lłw t  
b o r . M is e r e r e  m e i. . . “  O tc  ©ynaJioIiew ny p »d -  
kłać dranc a tu , k t ó r e g o  m a fcw ya fe łe  p ó d w a łfr  
n y  s t a n o w i  w  a 1 m  o  jw e y łd a n ie  k o b ie t y  

i  w y iń k a ją c a  s n ie j  z b r o d n ia  i w a lk a  o  p o *  
s ia d a n ie  z ie m i,  p r o w a d z ą c a  d o  s p o łe c z n e g o  

k a ta k l iz m u  b o ls z e w i i
A u t o r  „ D u m y  o  h e t m a r :e “ , k t ó r e j  r y t m  j je  *  krudem  d o  d o m u  w  Ł u ż y .  __________

m a r s o w y  j e s t  j a k b y  e c h e m  d a w n y c h  c z y -  ° b u s  n m tfea  n a  f o lw a r k u  u ;k ry w a  s ię
n ó w  ry ic-orsk ich , w  g o r ą c z c e  tw o r z e n ia  r z e - 1 P raod  r o z w y d r z o n ą  ju ż ,  w sJcu tek  a g i t a c j i
c z y ,  w ią ż ą c y c h  s ie  z  z a g a d n ie n ia m i, d o b y  | b oL s zcw ic ik io j, c z e r n ią  c h ło p s k ą . W  k a le -
o b a c n e j,  d a ł  narr. —  m ó w ią c  jio p iO R tu  — ic t r  i o  s y n a  w id z i  spe łn ia -n ie  s ię  r z u c o n e g o  

i n ie m a l b o m b ę  tea tra ln ą ^  ja k w j  r « »  p o w s t y - 1 n ań  p r z e k le ń s tw a .  W ik o  p r z e s z e d ł  ju ż ew  0 - 

d z i ł a b y  s ię  Z a p o łs k a ,  o k r e s ie  S y b ir u  n . b . j ju c y ę  p o ję ć  s o e y a ln y d i .  J a k o  p r a w y  sira.d- 
G łó v vn o  m o t y w y  s z tu k i t e j  m a ja  o g r o m n ą  jfcob ie »ręa  L u ż y  c h c e  s ię  w y r z e c  o j c o w i z n }  
s iło  e k s n lo Z y in ą  w  z e tk n ię c iu  z  k u l is a m i na k u r z y ś d  t y c i ) ,  c o  w ł id n ie  p i z y c h o d z ą  p o

.wal ze szponów sumienia i uświadamia so
bie -do swojo szczęście z  Ireną. Z  jakąś ra
dosną- dumą mówi Joachimowi, że j e s t  
szczęciLwr bardzo szczęśliwy. Zamiast wyi 
tpjzuw zadowolenia usłyszał z ust młynarza 
}">Tok, czy wmz.iva.nie do pokuty. „Pamię- 
t m ,  ozem o k u p iłe ś  tw-e S7 r-z ę ś c ie  fł- miło
ści: Gzy rdiasz okropność śmierei tvch, kló>- 
ryct pomorti.c-wałeś ?“  Zbrodnia i fcaral Po
kut? . zmaż© W,ikr winy, 1 Je Ireny nie od- 
zytaka. Stała, sky już* własnością infiego, któ
ry - -  jako mężczyzną -  ma takie same 
PTiwo do nrój, jak Wiko, a  bierze ją wygo
dnie, nieb ono, owo. ale zdrowo, W  0bc'-> 
żcaiia s«nmrerj„ raŁ, jak z jej W0I4 , mógł 
jUtyzagćt p«n Ole^Lowicz.

Przypadek w-ojosiny sprawa, i *  Wiko 
n o g o  i r ę k ę  w  b i tw ie  z Niemcami 

Jest j- t ż  w  m u n d u r z e  p o i. 'k im . P r z y  7>om o- 
oy Joacmuna i ppzezp-aczonej m u  n ie g d y ś  
p r e e z  m a tk ę  iiia ż o n ę ,  p a im y  H e le n y ,  d o s ta

D w ó r

O to  rr iiiad z ion lec , s ta r e j ,  s z la c h e c k ie j ,  n a  
k r e s a c h  o s ia d łe j  r o d z in y  j io to m c iL , W in c e n -

o d b ió r  z ie m i z  r ą k  R u d om sk n eh . P o g lą d y  
j e g o  n ie  p r z e k o n a ły  m a tk i.  S ta ra , o s lta tn ie -

t y  R a d o m s k i,  k t ó r e m u  n ie  ta n io iy  p r z e jś ć  m i p r z e jś c ia m i z n ę k a n a ,  d z ie d z r ó z k a  p o s ta *
; p r z e z  w a p g i  s ło w a  p rd t e s tu  p r z e c iw  sam o- 
w ła d c z e m u  pofitn -aow io-n iu  m a tk ł,  c o  i  je g o  
s a m e g o  i  j e g o  u k o c h a n ą  p r z a z  n ie g o  ku-

n a w  s - d o  m r id ł e g o  u ro n ić  p r a w a  s w o je g o  
I  j  s w o je g o  ro d u  J o  z -e m i. I  on u  n ie  e o fn ia  
s ie  p i z e d  z b r o d n ią .  Trupem k ła d z r ó  o f ic e -

z y n k ę ,  I r e n ę ,  nie p o  ic h  w o l i  swata, ten  ra  b c "^ z e c u c ld ego k t ó r y  uwaiiał ją za s z a  
m a m in c z y n  s y n a c z o k ,  p o p e łn ia , z b ro d n ię  lo n ą ,  k i e d y  —  ja k o  drogi orania ITenrytk na 
oJcropną. W  g o d z in ie  g r o z y  p o w o d z i  y iodno- O k on rtch  ńw . T r ó j c y  —  rzuciła s ię  p r z e d  v  
s i u p u s ty  w s ta w u c h , a ż e b y  zalać jadacegc fćtt idącej od dołu n d z k o ś c L  Zl- "odnią tą - 
w ą w o z e m  u'anrz“czcmcgo I r e n y ,  zdążającego oopsłmoną y r  ooronie s w o je g o  st°nr posia,-

ParansSt d „Muzics Rosvi.iHej“
w sal i „Sokoła”

od b ęd z ie  s ię  t  n ied z ie lę  14 b. m. o  g o d i  11 
p i i o i  mŁ E rr fc c en tem  i e «  D i Jó®«f ‘Reiss, 
w  części Sus trącyjn © f znakomity te
nor, I jp iA c y  D y g a s . B ile ty  d o  r a b y c ie  u J. 

R u d n ic k iego . L ir ia  A-BL,

KONKURS.
W Bror*© B ’trop«lu SpóMt 0B7CzędŁ©S«i ł pn-

żyognk p rry  >Vydzia I« k ra jow ym  j « « t  w olnych  
( v/b Im o w ie  i ’ K rakow i© )

kłlkn posad lustratorów
T  I  E f  I v m  ran fiK  urzędn ików  k ra jow y  i  
fjw ń stw ow yeh ) ra lc in ie  c i  kw a|tfiksc-l, oadto 
jcduz, ©went. d w ie  noeadr referent/u Hj>ół?k 
roln iczych  w  V I I  *«,ndx< lu t  zs  -r Tm ęrod-cnifim  
kontrairtjowńia. Rcferen i Sj>ótek roln iczych  m jJ  
TKwiadaó y  y irz b  w ykszta łcen ie  handlowa i  d00.-0- 
-a łz  znajom ość bucha lterii.

P od a r ła  w raz 1  za 1 y j  ikan* n a '"4y  w notiA  do 
B iorą P iu v r«L tu  8 p6 f - ’_  -M cz-dn oń ci i  p ożycz k  
we Lwowie (ni MraLlewieza 3) 8UI

NEKROLOGIA.
Za afiokój duazy i  p. S te fan a  A n~m- 

b * f ń b k i e ę o ,  absolwenta pnaw na Ul.w.

na ślub swój jutrzejszy, Wiko Rudomsid, 
mabcz7*nycib rańtu^hÓH trzymający się 
szczcn;aK, zamordiowa* ldd>ore ludzi. Ma>- 
lifea, jak mtryarcha hnlilijny, r ici ra sy
na przekleństwo: „oby ci te nogi któremi 
poszedłeś do staroideł na grobli, "ołamak 
i odjęło, oby ci połam ało I odjęło ręce, oby 
ci zniszczyło ten jczyk, którym ośmieliłeś 
abj iffzeozyć moim rOżikAZonj, którym nmic 
o^kare/irtz.. Tak zawiążą? Zeromśk: swoj 
duama*.

Ten aka pfemrezr m s swnjr wewnętrz
ną grozę. B ij©  on.’ od tmdycyi rodu, Ktćuy 
przed szeregiem jjokoleń Tiosiadł orężnie ten 
błotny CEamozicm łuźańskL Taką, jak pa
ni Antonina Rudomslur, nrcHrełi być ci wszy
scy, kjtórzj -wydawali reakazj pod dachem 
tegc starego, prastarego dworu, rodzinie 
i rolnej czeladzi rwpotyzm swój domowy 
opiendi na perzu niu przyrodzonego nraowa 
do tej ziemi, które kto żywik, i prẑ  jmowa* 
Ił  na wieczny spoczynek. Ni© widzieli tyl
ko, że ona i innych jesz/rw żywi i do łona 
swojego przyjmuje. P Ó Ł  00 kroolami wsią
kał w ziemie tę, nie szedł na rachanrtfc twch. 
ł tómr nią nim rosił w znoin codziennym 
Rwiomsere nie orzeczuwali nawet, ż© kiedyś 
otworzą e«lę luslliska nienawiść. Indzikiej 
i przerwą groble jrrzephłów prawnych, jak 
jt© woóy wioBwmych roztopów stawkUa. 
Jakże mieH to przeczuwać, kiedy ta oto ^er- 
oe matczyn© nic prze ruwało inst/a*rtem 
miłoAce jedyn^ezka ku pupilce. P i n *  tyw 
film.oficznyUi Doglądem na przyczyny tych 
zjaw lak wyiry wającym z bbbm' iUofo ii na
tur;, której Żerom* zdaje alę tai byś t t t

dania, w  obroni© fanatyewnoj miłości do 
ziem i ma otwiera śluzę na grobli, przez 
któn, wdyjera stię jiowódi. rJenawraci sta 
nowej i sradewr. ją, synr i Helenę.

Wiko przyj ą udzar w wojnh i ^aiiertwo, 
chociaż dzielił m z milionami t setkami ty- 
siey, jako pełcut© za wikię swa wielką. 
M ogi iafc Interpretować to do cbwCL, kiedy 
z żołnierza ca-*kiego steJ: się oGcc<reru wojsk 
polskich. Ak -ps nrój —  nie. Y-ogóle jest 
w t©J postaci cały szere*, załamań a ię  p s y -  

ćbologi-ezrwoh, xtón robią ż nioj ta^feSkig 
wy ©oaraŁfter, W  toudowantu jego nie był 
'/erontahi dość objektywnym. Miedzy Y/i- 
kdem ■ utei i»i»eęo aiktu. a Wimcenityr1 
kaleką s trzem tgo mieści sćę eaky Lorom- 
©Ki I on to raczej mówi, niv Jego bohater, 
lAęfen© e]owa o PcIhc*. on ”*yrz©K? się zie
mi, ciłowająg dłr, atebh tylko wspomnienie 
rodzimaem dwora, on wt©b»cSb symbróścz- 
ni* „jionad śnieg* wybieli, ©łowami Bburgi- 
czmego obrządika, nunien-jooy, 1*sx nr 
mwtwy urwę ■ ’i© -rzekaracy łdrał rycer- 
słdeD porndei*. Te |wd polcrywą nierównej 
na powierzchni artvet«m©rt« oprarreromią 
jasta^arej w (“foków toatraiaysa sntak* Żo- 
TOtntśdegc, dajw się wyczuć.

Świetne są oreedp* »wienia óra > at*u Że
romskiego w teafcrj© kraŁowwkłm. Pani Sta
nisława Wysocka jakąż ma aostofooić 6 etyl 
paA-4kr w roi! pan* Rtióimskjoj, swtaezr va 
w akcie pierwt ivm, griri» taildem fłriu:a- 
niran głowy J reH ffliągr pein; wyraz arfy- 
stycjrej. Pani Hancewiramwłi rtwosryla no
wą, bardzo jędrną, jednoStą, dc grunta preo- 
myńbmą uolls, jako Irena Tycfc * » - :» »  Elo»
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mont bardziej liryczny reprezentowała p. 7> r-zeze w szeregach. Najpoto^ojaaym 'śrotŁ- 
Bfcłkowska. Szkoda, że mało białoruskiego ld A i odbudowy Europy jest deuiobiilizacy* 
akcentu Tm~n.ł w mowie p. Szymborski, jako *-e wózystkioh państwach. Baragrai, doty- 
7Y\b nar/. Jou-chinu zresztą rola to zaiste >1 a ■ t a a zmniejszenia produlrcyi, głosi, iz wszy 
pierwszoplanowa w aktorski-m ujęciu. Wro- ( stkic ludy winny wszelkieuii siłami swojerri 
daoua dystynkcja p. Włodzimieua Ziem- • wspóldzkiłiać w odbudowie ogólnego życU. 
bińskiego nadał, postaci Wika ton bardzo j ekonomicznego Europy. Paragraf, omaiwia- 
dobry. Reżyserya stanęła na wysokości za- -jący sprawy monetarne, wizywia rządy euro- 
dauia nod każdym wz^ledem. Zakulisowe j pejskie Jo zaprzestania ualazej emisyi mo- 
efekły i sceny zbiorowe były dobrze przy- net papierowych. Paragraf dotyczący zmalej 
gotowane. Dekoraoya wnętrza staropols! je 
go dworu wywołała właściwy^ nastrój.
P. Zygmunt Wierciak odniósł w n"pe,] sukces 
prawdziwy. Zdz. Jach.

PERTR AK TAC.YE 
FINLANDZKO-POLSKIE.

Warszawa. P. A. T. „Kiutyar Połaki1 po 
daje: Wezanajj zakończone zostały pertrak- 
tacye w poszczególnych fcwnuyacb aolsko- 
fiałand /.kich, politycznej, wnykowej i eko- 
uomicznej. Sj-oraądzon* zusnał^ odpowie 
dnie protokoły.

Walka i  l.chwc, w letnitkach.

szenia wydatków publicznych, zawiera we
zwanie do oszraodności. Panagraf, omav iar 
jący trudności kredytowe, twiemLi, że kon- 
fereneya uznaj0 komemiofeć ciągłej współ
pracy i narad miedizysojuszniczych w’ sprar 
wach aprowizacyjnycb, oraz rpzcęnlaiLu arty
kułów pieiwszej póhpzeby.

Koufe^encya imnaje pzcczególn ĵśze pra- 
i . . „ „ ■ „ J . w o  F.rancyi do odbudowy i uważa za nie

wczesna wiofn* 1 tTudnosci pr wi rj zbędne ustalenie w niafjszybszym czasie ogól
w miastach wymogły ]«»pyt na nu ezkania , ^  &u odszkodowania, którą mają vy-
letniskach. Zakłady klimatyczne wynajęły już y iemcy>
przeważnie mieszkania, gayż zakorzeń S1? —  2, Paryża donoszą, że mocą'"stwa som-
zwyczaj zada- k o yauia.  ̂ mieszkań jesieni sâ jeze obstawały wobec Turcyi przy

cz^ ' tem, by okiujiacya Konstantynopole, była, 
rzeczywista. Mocarstwa domagać się będą

Strajki.

przy odjeżdzie. W Rabce przeważną
■vril] wyna jęto pCd pensyonaty, których il> ść_______________ __________
rośnie z każdym sezonem. Z nich jednak io- prawa obsadzenia r-ojskiem pewny h w»i- 

rzystać m ogą tylko rodziny, nieliczące się fnych paktów, oTaa wykonywania. kontroli 
z ółbizymiemi kosztami, dui teras w Zakopa- ■ koinnnikacyą. Ponadto domagać
i,«m pokój z marnoin tn-rzj nariem Jaoeztuje ^  będą usunięcia Mustafy Kemał Paszy ze 
100 koron od osoby, ni* lifeząo n sijroemaf-i gtaBo-“ >«w«. naczelnego woda* armii turo- 
tszych dodatków'. Ażeby w tlka z lichwą mo- 
gj być skuteczną, musi ministerstwo apro- 
wizacyi bezzwłocznie zarządzić przydziały 
órodk iw żywności dla letnisk. O tern, i* da 
się przeprowadzić konsekwentnie zarządzenia, 
ja k o  klasyczny wzór posłużyć może Rabka 
gdzie w zeszłym sezonie, dzięki energicznej 
trący miejscowego Komitetu wałki (  lichwą, 

przy  odpow iedn iej aprowizacyi stosunki były 
znośno, ceny wszystkich artykułów ui cni on o, 
nie wyłączając mieszkań prywatayeŁ i jjen- 
eyooatów, piekarń i rw wi, dou*»w jarzyn 
i owoców.

Dzisiaj, gdy władze nie czuwają, g^ral rab
czański już przygotowuje się do rozpoczęcia 
w  La, a za mieszkanie, które w roku zeezłym 
koszi owało 3.000 kor., żąda 14,000.—, dalej 
zastrzega przymus pobierania nabiału i drzewa 
opalowego po paskarskich cenaieh, słodem, 
przygotowuje się do rabunku, k órsmu należy 
bezzwłocznie przeszkodzić, .bszwli chora zia.

leczenia w zdrojach rabczańskich,
Nit-eh więc zeszłoroczne wysiłki państwj nie 

pójdą na mamę. Zaieżeó to będą." w jartw- 
asyin rzędzie «d ministoistwa r îrmnzacyi, od 
kierownika wispozytury Wydziału aptriwiz -̂ 
cyjnego radcy L e w i c k i e g o  i Łaczelmka 
p. K ■’ śc iń - k-kfî p-o, pray wrwMdziąŁiniu 
starosty* myftenioŁi^go p- K u d e l s k i e g . o  
i kierownika Urzędu wê Jń z lichwą radcy 
G ort mera Po załatwieniu rprawy ąnu.i- 
zaeyi wysiać naJyży organ* koatredne, które 
jiowinny być wyposażone w pełnomocnictwa 
Urzędu walki z lichwą, jak nirmniej starostwa 
powinny wydelegować komisarzy, w drodz° 
nlmlnistracyjnej tępiących nadużycia. Do po

mocy powinien także stanąć czynnik obywatel
ski, Komitet mi< jaeowy, aparat, nłati. Łjący 
walkę, obziffijmłony ze Bt-OŁun-wmi mi«̂ *rc<>- 
wymi.

Odezwa knmisvi Doiio-f;zesńbl
Cie a P. A. T. Na konforeucyi pclsko- 

czesldej pod przewodnictwem PHntona u- 
chwalono wydanie wspólnej odecjwy do wszy 
stkścih mieszkańców. Odezwa w łkazute na 
ostatnie wydarzenia na Slą&lku, jioczem o- 
świa/dtaza, między inny ud: Osoby aires", towar 
wane pirzaz czynniki nieurzędowe, muja być 
natychmiast w ,̂pt,wsczone na wolność. Naoa 
śei, gwałty, tabufei i t. d. mają ustać, Po*- 
3ko-czeskie komisye mają się zająć nrzopiro 
wPidizoniem pirzyjęcia do pracy wydalonych 
osób i zabezpieczeniem nn bezpieczeństwa 
i erwotyłdy. ZawewiH*. ssę wszystkim wo3e»j*6 
słowa, Tuchu, zgrom adizeń i wypowiedzenia 
się, ptrzyczem wystowwujie się apel aby 
er)tkać w słowie i piśmie momeniów drażnią

Papuga i Tełles, ze Rtrony czeslkioj: Pelc, 
Rrda GJajcer i jBdetic.

Bandy czacie nanadaią ws!e pnłskM
Cieszyn. P. A  T. Wyciąg * protokołu Psf- 

aiejseej nooy zajechała dwoma ciężarowymi 
samochedamł bojówka czeska de Błędowic, 
“raaatąd "dano sie piesw* de sąsiednich wwi 
żywocie. M>ędzy (rodziną 1 ą S po póbtęcy 
dwó h ludzi > gminnej straży obywatelskiej 
w Żywooicach sauirażyh) bandę ezenfcą. "łożo
ną t nkok) 90 ludzi, idącą od strony Błędo- 
wśe. Pawi* mrt irf°nc°w?ła się u strażni
ków, czy tu jest wieś tywocke. Strażnicy 
â-wTadomili mieszkańców o zjwwi nin się w* 

wsi Dodpir**jiveh 'udzŁ W cłiwuę potem 
trzech mieeakańców Żywocie natknęło na 
bandę, która krzyknąwszy: kfc. idzie i nłs

■  Czckajae odpow?e<lrf, datą salwę do tych lu- 
dzł. Jeden z nich, nazwiskiem Folwarczny, 
ciężko ranny, zmarł w ciągu trzech urodzin. 
Dwóch innych leży rannych w szpitalu. Po 
dokonaniu tej zbrodni banda oddaliła się 
w niewiadomym kierunku.

Warszawa. (Telefonem). Wczoraj o godz. 
7 rauo wybuchł tu strajk w elektrowłU i g >  
zowni miejskiej, a okoń godz. 11 Ukże w 
tramwajacŁ miejskich. Powoda* »jr?,jku 
jest a chwała swiązków aawodowych, które 
zagroB'ły strajkiem powezedinym. ieśK rząd 
nie wjńynie na zm lamę stanidwiaka niekfcó- 
r/ch wielkich przcdsiębiorntw metalowych 
w Warszawie, które nie mo°rły dojść do po
rozumienia te strajkującymi metalowcami. 
Ponieważ zatarg metalowców z nrzbdsię- 
I biorcami nie został ukończony, rozpoczął się 
: automatycznie strajt, który ołK*k zakładów 
miejaiMch objął także poszczególne zakłady 

'metalowe. Strajkiem k*ernje właściwie pai- 
jtya komunistyczra, jednakże P. P. S. gc 
j popiera, Pojh vranie strajku przez P. F. S. 
aczkolwiek stronnictwo to oficyalnie z mm 
się nie łączy, jest wywołane tą okoliczno
ścią, iż oocyalflści nie mają wteściwie wpły
wu na strajkujących robotników.

Według pogłosek grozi, także wj b̂uett 
sTajku na kolejach węzła warftawskego. 
W  te(j sprawie pnowadzone eą narady.

W  ministerstwie piracy w spławie obecnej 
epidemii strajków oświadczają, że strajk ko
lejowy, któiy dotyrhczjui ogarnął w ęzły : 
lubelski, chfthruld kielecki, .krakowski, ra- 
(kmudd i nowosądecki, obecnie trwa tySflco 
w Krakowie, Lublinie i Nowym Sąran. 
W innych węzłach robohńey DowrOcil jni 
do nracy.

Warszawa. P. A  T. W, wawk strajku to 
ezą się rokowanni -w ministerstwi* pracy. 
Elektrownię zmflitaryBwa ie . Władze woj
skowe nakazały robotnikom stawienie się do 
pracy o północy, "̂ porot będą podlegali so
dowi .rojennsmu,

Reka Trockecro!
Warszawa. fIeWon*Ln) W  tah^szycl 1*0- 

łach politycznych słychać, ił obecna fala straj
ków, a w szczególności strajk kolejowy, wy
wołam zostnia nr znak, dany s Mcskwy.
Sz*,.*łk!«  masy narodowo os«ng<̂  usposobio
nych kolejarzy nieznaj«-}ĉ ch istotnych Sprę
żyn strajku, zostały w ten sposół utyte ja- 

; ko ślepe narzędTie w ręlm Trocki sgo. Jek 
dvcbać. rard mą w ręsach dowody, stwkr 
tzające port yższy stan rzeczy.

otwaasde, że jtst to dfa bolszewizmn cios ol
brzymi, który zagraża rozwaleniem cal'-go 
frontu. „Prawda5* utrzymuje, że oadzuiy 
polsuic mają btać w oddaleniu 2 wiorst od 
Dniepru, Utrata Mc^yrza grozi utiolą całej 
Uknóny. Przerażenie, które przebija, sią z 
powodu Mę-tki na łamach głównego organu 
paa-tyi koniiuibetycznej, tłómaeay g-wałtowne 
i natarczywo domaganie się Oziczerina i Ra
kowskiego o zawarcie pokoju z Polską.

Walki m wschodzie.
Warszawa. P. A  T. KomuniikaC sztabu 

gen. wo.uk nolsłr'"h z dnia 11 b. m 
Na całym h-oncle wschodnim poważniej

sze alccyc bojowe ustały Na cUełnkr Laty- 
czowa zaatakowali bolszewicy nasze pia- 
cówki. Po dłuiszej walce został Uak od- 
farty.

B PI

SZKOŁY POI S K IE  Z A M K N IĘ T E .  

Cieszyn. P. A . T. W s z y s tk ie  ° r k o ly  ric lsk fo

polityczne.
—  Wobec zapowiedzianej wizyty marszał 

ka Foclia w Warszawie, korespondent „TVIa- 
tio‘a“ poprosił szefa francuskiej misyi ,vcoj- 
skowei'. gen. TTcnry-‘a, o informacye w spra 
wie armii polskiej. General nrŁjp.omniał, że .
Polska two ryła swą armie wciągu uńfcwi-jw' Zagłębiu ostrawskicn. po strome <!ąsk«j 
renach walk''które toczą się dotąd. Frzęiljsą zamknięte. Nauczycicfetwo m isirło uc>*- 
rokiem miała Polska 40.000 żolnicrzĄ dzi- ponieważ bojówka czeska zagroziła mu
siaj zaś może się poszczycić 24 dywlzyami ( śmiercią.
Por tem 5 dywizyi BhJlera). Zdaniem gene- , t ■ «
rala francuskiego amiia polsika jest ooecmei FPZBCiW nKUłłftClH CZPSpjS' SplS7.ll I UPSy/jf
najw ięksi zmobilizowaną ramią w Europie. P  a  T. „Gaizata Podlhala.ń-

-W s z y d k ie  kontorewotaey.jiwm4y ro- ^  ^  pod| ^  ^  ® io ć e i
sypkie, lak donow P ^ ®  spiskiej i oraw^eej pi^e: Podczas gdy v.is::y
siały do Paiyża swych delegatów, którzy 
dn, 1 marca wręczyli przedstawicielom 
państw koaiicyi enei-yezny protest, przeciw
ko zamiarowi rokowań z bclrzewńkaroL Au- 
torowis noty wyeijedzą teuo 'ałoćenio, fii 
jedno uritępst-wo, w s y  iwie rządowi sowie
tów. pociągnie aa 9«ba łańcuch ioiaych kón- 
ceo/i L w Meułtacie doorowodmi dio fakty
cznego uznania tego nieprawowitego rządki. 
Be« wzgi^-ki na decwyę mocaratw naród 
rosy i; ki nrfirdv nie uzna panowania bolsze- 
wików, opartego na negacji wolności i za-- 
aadniczych ptaw obywatela, podobnie, jak 
nie przy‘mie żadną miarą najŁttconyioli tra
ktatów. Podpisana: ke. Lwów, pp. Wlnawer, 
K('now#m»r. Sawmkow, Kiedriu Rodieaew, 
Hinimow, 4 dżemów, Raetoweew, łwr. Noł- 
die MiętaTrókow, G^mskii. L1* nozow, Rat* 
jtaw-Rniniiw, Milukow i Nałtokow.

—  M^morardun ekonomiczne kmłereo- 
cyi pokojowej, ogłuszono wozoraj w Paryża. 
Zestawia ono na wstępie ceny obecne z ce
nom' z roku 1913 i omaw'a donioflość ea- 
nacyi stoeunlrów ekonomicznych. >

Para#rrafy memorandum, dotyczące poko- 
,'rłL twierdzą, że pokój zupełny nic jest jc- 
SfŁC/e osiągnięty. Roeya posiada półT-ors mi
liona . ludr.i nod bronią. Wiele kr.ajów nowo 
utworzonych albo powiększonych orgajiinu- 
je armie. W  Polsce, Rumunii oraz pa.Astwach

stkie poLtkie obszary, podd:une plebiscytowi, 
obsedzily jiuż wojska koalicyjne, jedynie 
Spisz 1 Orawa dotąd znajdują się pod wyłą
czną czeską okupągyą. Wywółnaie to z-tozbi- 
nriałe wzburzę®e wśród miejscowej ludno
ści. która z trudem dr.je się po*w =traymań od 
energiczny óh T-ynstąj.ień. Nie wlega jod uak 
wątpUwośe?, ®e ta. dotyc^caapowa Ic^mość 
i i.osłuoh r0a mnisTkowułych żywiołów ry
chło się skończy, tern birdriej, że ludność 
zaczyna trUćtć wiarę w  możliwość plebiscy
towego rozstrzyrrięcia i bezstronność mię
dzynarodowej homfevł, narażającą ją tem 
przewie,kaniom na ciągłe czeukie gwałty. 
Ozesi bowiem nie zmienili ?ni na chwilę swe 
go postępowe,nia.

Wflzywtikie t<- fnkty wywołab/ ns 0rav ie 
ł Roi szu wielkie rozgoryMenie. Ttud doma
ga się stanou < zo natychmiastowego wymar
szu czes^dcłi wojsk, żandnamów i nasłanycŁ 
ttnzedników.

PPDŻNY PROTEST MEM1ECKL
Bytom. P. A  T. W  związku z wpiowądsA 

nłem dla Górnego Rlaska pav^z komisyę mię- 
diysojuRznicaą nujwyższego sądu i sądu ape 
lacyjnego i x un iczależnieni om terytóryum 
polskiego od niemieckłch contralnyfii włsds 
radowych, założone ze strony niemieckiej 
protest, powołując się na te, że poe*anowie-

tńworaonyeh z  dawnej monarchii ajdHtryo- nie takie nfe Jest sgodaum % b umieniem tir 
cidej, conąjmnioj jeden miliom liudrri jest je- kta-n wersalskiego.

^  Mowo otworzony ^

Warszawa. P. A. T. Zrrząd Główny M  
sldego Związku kolejarzy rozesłał nastęou- 
j.ącą ć&iwaze do wszystkich kolejarzy pol
skich, do marszałka Sejmu, min;stcrstwa 
kołel prezydyum Rady minietrów, minister- 
itwa spraw wojskowych, spraw wewnętrz

nych, angranicznych. aprowizacwŁ prezetów 
wozystkich dyrokcyi kolejowych, oraz z:w 
rządów okręgowych polskich związków ko
le jarzy:

Po zwycięstwie naszej armi! pod Mozy- 
rzem i Raieaikowdozarni, jaklyy na skinienie 
palca czarnej ręld wybucl a ją częściowe 
strajki kolejowe p 'd pozorem tmdnej apro- 
wizauyi, odebrania prawa jazdy za ulgowy
mi bi-letanii i t. p. Są to tylko pozory. Straj
ki te mają czyste podłoże polityczne, ce
lem sparaliżowania nas/.ego zwycięstwa nad 
baniami żyóowndco-bcrlszewńcjkiemi. P.ozka- 
ry Berlina i Wiednia w rogi o żywioły komu- 
nbgyczne chcą "wywołać w Polsce w cr.łoj 
Plbit,- zamę* i pożar wzniecić wszędzie, co 
jest iiiarzetiiom naszych wrogów .zewnętrz
nych i wew lęt.rznych.

Apelując do sumienia wszystkich koleja
rzy, rozkazu jem v członlcom Polskie .o Zwi .ja
ku koIejcT eów pracować ii.'ten«ywnie i su- 
miennie, aagłussłó znkCv agitatorów i po-i- 
żegaewy strajkowych, piętnując ich wobec 
wiada, jako udrajców ojczyaiy. Nm gubrte 
PoStód! PopTi.wa ly tu będzie osiągnięta Ao- 
gą ewolwyi, *  miast zbrodniczych czjuiów- 
strajkowych I rowolucyi bc^aowickiej pa
miętajcie, żeście I ołakamr!

Podp'sanfc .Preô ff L e o  ki, wiceprezes 
N o w a k o w fckL "

CZESKI CHAROF fPAFFAIRES W  WAR
SZAWIE.

I >’jg * P. A  T. rAaakie Biuro prasowe do
nosi: Radca legacyjny drugiej klasy, Władi
mir R i d i w a k y ,  delegat otzeskonowackiej 
rcpcWifc" w .Warszawie, zcntoł rmamowany 
charge d‘affaAw ad mterim pnzy rządc.t 
połakim.

Polacy nad I^eorem.« *
Warszawa. F. A  T. „Gua -̂ti, Pcranri?- 

donOBi: Boiwewtckn ,^*rawda“ potHeaxb*- 
jąc utratę MoŁyrau i Kodenkowicł, 8twić®d«

Z komisyj sejmowych.
Warszawa. P. A. T. Komisya prawnicza od

była zebranie, na ktć>nm po dyslrusyi nad pro
jektem ustawy o orz zwróceniu praw ska.za- 
hjhn, przvjęto za zasadę, że ustawa ma objąć 
wyłącznie skazanych za przestępstwa politycz
ne i wojskowe, dokonane w  ciągu ostamteh 
lat trzydziestu, u  j. od roku 1390.

Komisya kaadytucyma odbyła zebranie, na 
któresn p. ks. L u t o s ł a w s k i  zapytał rząd, 
dlaczego nie wykonano, stosownie do u^hwaiy 
sejmowej wyborów na Wscnodzie i dla-aego 
rzad, skoro jiie mógł uchwały wykonać, nie 
zwrócił się do Seimu o upoważrlenie. Prezy
dent minieirów odpowiedz vaŁ ze zarówno 
względy rzeczowe, jak techniczne unAmożli- 
wity wykonanie uchwaty, a wpłynęła również 
na to zasadniczo deeynya przygotowania się do 
rokowań pokojowych.

Komtsyi morska odbytu z*branle, na któreu 
nąd  na interjielanyę p. R a j e y zawiadomR, 
że przeountk. dis ludnośeł polskiej do Gdań
ska i gdańskiej do Połdd mają byo skasowa
na. Kcun^ya omawwdi nprawę przyapieTzwiit 
Dezplatnego oddania częśń taboru net u ,ig  
syotemu Odry na rzeca Polsid, zgodnie z trak
tatem wersalskim. Dyrektor Wydziału ekono
micznego. szef sekcyi O l s z o w s k i ,  zdawu  
sprowę a *sładów z przedstawietaląpai Nis- 
nńee i wo'nego nr.irtr Gdańska, erai terenów 
plebiscytowych, co do tymczasowego uregi iło
wania stocu-ikńw komunKacrjn^dit, ha nito
wych. poc»touycł i t  i  P. de R o s s ę  t po
ruszył sprawę instytutu oceanołogrez-ego któ
rą rząd orzekazał Ministerstwu oświatą. Wobec 
aaybko*ęi, z jtńrą instytut należałoby wprowu 
drfć w *ve,o i przysto-.owat jego znaczenie do 
ceiów rybackich i marynarki uehwałno zapro- 
oonować rząao«»i powierzenie tei spi.,'.wt  ae- 
T-turtsuUentowt morskiemu MkAteretwa spraw 
wojskowych. Podniesiono kwestro zorganizo
wania ujedacotó^rfońój gropodi 'W  dla ofiar 
wet i1 inyoh, myuionwrK przez rozmaito insty- 

tucye i osoby na rzecz maymańk i  zrariamysL 
z nią ladań.

Komisya zagraniosna odoyiu : obranie, na 
którem p. B i i i o i  j  ż ; k i  nntó^aw Ś  za 
bUgi generalnego konsulan* w  Rowyn Jor
ka o ułatwienie recmigracyi, ureejasdu, prra 
syłek pieniężnych, ulg celnych, nrzeaylek pv- 
kunJiów, oraz uwolnienia Polaków amerykań
skich od płaceni* najwyższej skali podatko
wej, które to zabiogj wydały rezultat pomyśl
ny. P. B a b i ń s k i  uzupełnił sprawozdanie, ie 
rozpoczęło się już posyłanie paczek zaoomocą 
poczty. P. kt. L u t o s ł a w s k i  wyrazi1 ko- 
nieczrt^ść skoncentrowania alkcyi rządowej w 
; jednym urzędzie. Ze względu na wyjaśnienia, 
j dane prz.ez rząd. rczolucYO nr wr i osek p. R a  

z k o w a k i e g o ,  p -zyjęte w dniu 8 marca, 
juchwalono w br/.m‘eii'u nsetępującem; 1) Śęim 
ivzf.va rząd, ałjj całv ruch i-ee«inigracjrjny 
i przewozowy z Ameryki skierować wyłącznie 
i bezpośrednio na Gdańsk, z wy Kluczeniem 

i obcych portów, z-.v4a»zcża poza b.-k.yekńch. 
|2) Sejm wzywa rzęd. aby niezwłocznie podjął 
;str;i-anio o utworzenie polskiej floty trsna- 
atlanlvcki»j. 3) Sejm w7.ywa rząd, alty jak 
nrjspicszniej zorganizował samodz'«lny urząd 
reenii£rn.ic. jny uray Ministerstwie spraw zagra
nicznych. 4) Sejm wzywa rzad, aby niezwło- 
cznśh wszedi w  porozumienie * czynnikami 
francuskimi dli zabezpieczenia tywzasowegi/ 
radiu roomigracy jn eg o, kierującego się jeszcze 
na ?Vancyę. 51 Seim wzłora rząd. aby nie 
zwłoestie irwsr,edł w porozumienie z odpowie
dnimi czynnikami, tak rządu amerykaÓKkiero 
jak innymi, w  celu zorranizewania praw stęp ; 
nie, tanio i yiratrdlowo komtrrikacyt poczto 
wej i zabezpieczenie emio-rantów pohlnch z 
Ameryki przed stratą przy przesyłce pieniędzy, 
oraj. przy odbioru ubezpieczenia i inn^h  na 
leżnośel ame-vkaAldch. 5) Seim warwa mi
nistra spraw sag.anieznyoh, aby oreraniziaeyę 
konsulatu goneraln-gn i sieci konsularnej w 
Ameryce, przerwaną niemal osi przenło nó? 
roku. prowadził z największą energią. 7) Sejm 
wzywa trąd. al>i stale dostarerił konsulatowi 

‘w  Ameryce szezosrólowyer inforoiaryi o wa- 
ronkaeh zakładania gospodarstw rolnych, 
względnie przedsiębiorstw przemysłowvch 
i handłowyeh w  dzielnicach po’«kich. 8) Sejn* 
vryw s rzad, aby w ciągu najbliższych tygo
dni oenoef drukiem noszeni® sorawoy.dsdi© •  
storno reetn jgracyi, jej warunkach ł o poc-yna 
niaoh roadu w  tei dziedzinie.

Komisyi miejska robót puMfczuycb i crf t*- 
óov> kraju odbyły wspólne zebranie, na ktd-

ivm uchwalono szereg rezołucyi. dotyczących 
c>dbudowy miast i ws:, oraz wznoszenia bu
dynków po miastr.ch, eeleir* za+*udcoiema beu- 
robotnych.

STAN WOJENNY W  WARSZTATACH 
KOLEJ. ROSYJSKICH.

Moskwa. P. A  T. Rozkaz dzienny 8>r”i& 
tów z dnia 10 marca za powiada wprowadze
nie w warsztatach kolejowych stanr wojen
nego, celem wywarom, nacisku na opuszcza
jących się w pracy roootników. Oporną tae 
lani bedą wedłitf praw woj innych.

MASSARAK A ROSY A SOWIECI LA  
Praga. P. A  T. Prawo Lidu“ w  ostatnia 

utunwze omaerńa stosunek prezyuęnta Maa- 
saryka do Rosyi sov/ieckiei i konsuatuje, że 
Massaryk odnosk, się sympatycznie do nro- 
D04.ycyi Odcoerina, dotyezącoj zawrauci* po- 
■kaiu z Ro -yą. Z ostatnich występów Masear 
iryka wynika, że stosunek do Rosyi sow.e- 
rMę* rozwidl się normalnie i zo pou-ój jest 
kwostyą najbliższyre.b dnL

SIŁY ANCrlEi^SKIE W KONSTANTYNO
POLU.

KnLtów. P, A. T. Radio P. A  T. z W!o- 
dnia. „Brnsro !kore>sp.“ donosi z L o n d y n u :  
Według doniesień dzienników, odpłynęła 
flota śródziemnomorska do Konstantynopo
la. „Petit Parisien1* podaje, żo rząd angiei- 
skt zamiorza wysłać do Konstantynopola 
70.000 żołniaray .

y/iaoofraści gospodarcze.
rYKAZ bPEŁDY W KRAKOWIE

i kila 11 •flursu 1920 r. t  a
A u k a lf  1 k H r u | i 1W i n  i ornrw. fancie

U a H  ateBuaokk f 10# E . 2 27A-- 285*— 2.u6SC
SaM -a.nl po ) l* ra. . ; , , 275*- 285*- 280-

— .  ,  5.0 .  • % , 2»h— 30#*— 290* -
ra w U M o ................. , , 7d*— 8 » - 81. 82

lMarj- aaa- rs . . . . . .
Urn I » « d l  . . . . .

. a 2I5*—
#OT-

224*-
S2^-

«so-- 319*— 185-
I K .  . . . .  1 . aa**~ Wir—

S a p iw j  M k n p ia M
m . Pot. kraj, U sa N10 W •ro.—
0h .  ■ . Wi CM- u. is#a. • • 9S*— •6*—
C S *. > o ł  k n 1 * a IKS . . „ . 8f>‘C0> 97*59
4W h .  . . . . . . . . • » H> 100*58 _
- • Pa*, m. Kra‘to a a r. ISO# D2-50 t t U
♦ * / « . ,  Lwów .. , . * 99--- W— —

OU. koaa. Banka kraj. . . • 10200 ia>*w
< * * a .................................... • * 1R> - 101*— —!—
«W  , kolaR ,  .  . 

U I t t r  aait B ia w  K rij
. a 99^0 100*40

r 102-— i o r - 101*-
1 1L» — 101 — —.—

4 IM  .  .  B n te .k i.o t, 102-- 10*’—
.  .  *> 1 

tNfk .  a BkuU ■Ja na. Je
97*7*5
9B-**

9ł*7ę
m-m

P.a k .  .  (-aLZieu BauEiW fitfO 89*40 “ *»T
A k e ye  b mak o  ara.

Bank Pne ■> ■ alru j ■ . w - « r — ooo*-
.  Hłpoic « r . . 740*^

Cai lla bandla i przomTatn 'W t- fiO — —
„mL Z ia te il Bonk Kredytowy . . 630- w r -
Powazechny Banb Kredytowy 5. A. Ł » — _« _

A k c y .  T o w . b a n 4 l 1 p n M u .  1
Pałakł. T o r  lianUu aa . . . , 470*- 440,466
Zteleniawaki......................... . 130CP — 1350 — 1325-
.Oórita" tabryln uanaotn . . , i lt(W*— 1*50*- 13°.5‘—
6.1 ake. la k ta k  O M aaa OHraM 1
.Tepofa* Tow. dla pnods. fórniaa.

ntęgą 2075*— 1059.—
5 & - 3100 - 3050 —

N A D E S Ł A N E .
IN T raJG FN TN A  K a S Y F P K A  (kat.) znaj- 

aak* umieszcśenie zaraz Zgłoszenia tylko 3« 
stowac wra: z odpisana ŚwiSdejtw: Stanisl-w 
barai i Ska, Kraków, Sławkowa ,,a 6. 914

40 ir.crgów gruntu
obsiane, pod Krakowem, póttora kilomefci od 
stacyi, przy gościńcu, nadaje się na gnmta 
przemysiotre w jednym kawałku. Wiaonmcóó 
upow biuro parceiacyjne, Kraków, Grodzka 26.

917

l u ń o m o b i l
ładny f zgrubny, marki „Puch* 18 Rto, 
4-siwkenioT̂ y, w dojrym stanie na gumach 

do "przedania. <
'dglpiać mor im w garaia przy ul. -n>o 
wiejskiej 9 — Porozumienie pod telof. 1194.

? m m  SZKOŁA PFM
DRA ADLEHA I DRA RYCHLEWS^JEfaO 
Kmitów, OraeoewaUeeo 26, C. p. fod 4— 6)
---------------  (naprzeciw Uniwersytetu)__________ __

Kursa, leikeye indywieb i4nc podręczniki uzu
pełnione ostatmeiid  ̂zwiaiiar*ii, repetytoi-yol

ZłN*<! l3Ghp:c7nb-0rniTStyczH»

mm\ mi»sxiE£3
otwarty

o ć  godzin r O—l  praedpoł. i  od 8—«  popołudniu

k.rków, nL iw. Krzyki L  5, 1L p.

SALON DZIEŁ SITKI
K R A K Ó W , S.», J R N A  S.

T«MJm  Nr Ł

-p o le c a  o b r a z y  1 r z e i b y  n ą ,w y -  

U ltn ie js z y c h  m is t r z ó w  p o ls k ic h  

p o  c e n a c h  u n ia r k o w a n y c h .

pod fłrmą

SKŁAD NI. Król f S. Rodakowski
w Krakowie, ui. Jagialioatk* 9

Poltta P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończochy— Skarpetki— Rękawiczki —  Zefiry 
Płóckeuka— Nici —  Bawełnę —  Przędzę i t. p.

SPRZEDAŻ TYLKO MURTOWMA. mm
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BUJNE GHmilSTYr
• ro w iF .s c .

—  Nie v#jedv,iaieir.! żc panna Ludmił;-1 juat 
tak dobrze wy-choiyąga osoba i podi oiłz.1 
'L taj-: i ej Todziny, uie brłbym s;ę tak gcr- 
szyi, że rankami lubi się wylegiwać w ce- 
płuGcicm łóżeczku.

—  A  pan rządca skąd wio, że lubą;? — za- 
maiała się, patrząc filiue-uie na niego, są
dziła bowiom. że ja !  kawalerem.

—  Albeź nie widzę, że Jawdocira pilnuje 
udoju rano, nawet pan wie o tern.

—  Pan? A  ten skąd? —  oburzyła się — 
sam wyleguje się do dziewiątej; cały dzień 
nic nie robi, tylko włóczy się za żoną i ca
łują się przy łudziadi bez żadnego wstydu, 
i człowiek cały dzień hamje i jaszcze wstaje 
przed świtem.

Byłaby s;ę może dłużej’ rozwodziła nad 
swt mi pretensyami, lecz prze:-wał jej pisarz, 
śmiejąc się:,

—  A  skąd to porządna panina wic o cału
sach? Czy widziała pani, jakigdizie on Ją 
całule?

— Z pana Romualda zbPIeźnik! —  usiło
wała się zaczerwienić —  wszystkim przecież 
wiadomo, jak mąż żonę całuje.

—  A  ja nie wiem — przekomarzał się pi
sarz —  może mi panna Ludmiła pokaże, jak 
się to robi? Będę pilnym uczn:em i powtó
rzę lekeyę —  śmiał się.

—  Ja tego nie-nczona —  odlcięła się —  
Bile niech pan RomfSfd spyta Rejzi. ona do
brze to umid.

Zaczerwienił się pi-salrz. rzucił pode irz li- 
Wer] okiem na rządcę i rzekł kwaśno:

—  Ja me miał nadziei, że usteczka panny 
Ludmiły mogą powtarzać głupie płotki.

2,1 a są one głupie —  kiedy pan
czysz . ,
ta R e jz ia ?

—  Ho. l.o 
sia 1. 1: i&ł;'

—  Gdzież
—  Clm,stv. Babskie wymysły! —  za- 

vre’:d gniewam v i t e ł ł/ .
—  Babskie?! — powiedziała pbfeżona 

Idtremrća —  niby to wróble’ na dachu nie 
ćw:rkają, że pan r.mizga się. do Rejzi Lipo
we ro woj i 'przesiaduje u nich wieczorami. 
■Wiedzą lndizio... wiedzą .jeszę-ze^więcoj.

—  A niech sobie wiedzą. — nzekł gądo
wnie —  żc ja naw czy dwa razy jeździł do 
nieb po zaikupna, już gadania. Ze też miody 
człowiek nie -może się ruszyć, ażeby zaraz 
jęzory ule trąbiły o romansach.

— Któż to Lipower? —  spytał rządca 
ki ncziiicę.

—  Ma sklep kolonialny w miasteczku, 
ale dla pewnych gości —  spojrzała drwią
co na chmurnego pisarza —  ma wino, heu- 
hatę z arakiem, pierniczki i płacusrzki.

—  Teraz roaiuiiem —  rzekł rządca po
ważnie —  dlaczego pan zwracał mi uwagę 
na częste wyjazdy pana pisarza, do miaste
czka.

! — OoV! On mówił?! —  zawołał pisarz —
a czy'’ ja się w niewolę zaprzedał? Ozy to 
mi nie wolno jeździć-.' gdy ja swoje zrobił? 
A  wszystkiego narobiły babskie plotki —  
spojrzał złem okiem na klucznicę, podej ■ 
używając, że ona wygadała się z tern puzed 
panią, a fca powiedziała mężowi.

—  Czy to wszystko plotki —  rzekła 
z godnością —  tego jes.zo.ze nie naoisano.

—  I co więcej? I co? —  zawołał pisarz, 
nie zważając na słowa klucznicy — otóż 
ic  wdzięczność pańska! Jak ja tu sam zo
stał po wrieżdzie Zabórka,, nie dojadł ja, 
nie do«p?ł, a pilnował pańskiego dobra-, 
a tcrkoz nawet to jemu źle, że tam czasem 
pojadę do miasteczka.

— Ilu:... trudno, służba wolituść traci —  
powiedział z wesrehmeniem rządca —  on

pan, oh właściciel i korzysta to soyęgo 
prawa.

—  Jaki on tam pan! —  zaśmiała się 
drwiąco klucznica —  nasłuchała ja się 
o nim w  Dyiolinie, gdzie moja; cioteczna 
-jest' za' kłucznićę, a przecież o witebski to 
wuj naszej .paui.

—  1 co? Co? —  spytał zaciekawiony 
rządca, n-awet pisarz przysunął się bliżej 
lducznpw, ażeby nie dbraeić słowa z jej 
ust.

—  Połowa Oleszyna to jej, a on ztakomił 
się na majątek. Brzyblęda, gdzieś z, końca 
świata, był oftoyalistą i ozy dzieiżlawcą — 
mówiła z dziwną zawziętością —  Zawró
cił jej głowę, ona, młoda, zadurzyła się 
w nim, ot głupie, niedoświaJdozone dziew
czę. Cała jej rodzina, a to nie byle jaka, 
sprzeciwiała się, a ona uparła się. Posfcawi- 
hi na swojem, a ter teraz dmie się, sam nie 
wie jak chodzić, czego chcieć i panoszy się 
przed wami, alei my wiemy, kto on i co 
wart.

—  No, no, nie daj Boże z Iwana pana — 
rzekł sentencyoualnie pisarz —  zaraz precz 
wygnał Zńborka, który czternaście lat tu 
siedział. Klucznicę oddalił, a wszystko dla
tego, żc chce, ażeby ludzie zapomnieli, kun 
on bvi. Teraz do nu słę p-zyczepi.a, bo iar 
zem byłem z Zaborkiem, ale ja sam phmę 
na wszyaWco,. ałboż nie znajdę posady na 
kontraktach kijowskich?

—  To site wie, można, a jakże —  skinął 
głowa, rządca,. —  A  jaJk to bvło za Zaborka ?

—  święte. życic —  mówił pi jarz z oży
wieniem —  sam gospodarował, mi*kt nie de
ptał po piętach. Rob!, co chciał. Bywało, sło
ta: już nie ruszy się, bc bał się reumaty
zmu. OiągnąJ pa ryansa. albo grał w mary a- 
sza, aż wszystko zepsuł ten oroca-ga.

—  No. a. jak z żydamiv z kopcami ?
—  Nibi^to Switalski sprzedawał, ale, on 

wydawał i pewno dobrze mu się opłacali, bo 
zebrał grube grosże.

—  Trafiła mu się gratka! —  zaśriiicłr. -się 
klucznica — hej, żeby to mięć takie r-zczę- 
ście, bo słyszałam ile to ona masła, sera. 
indyków sprzedawała.

—  Ano, bywa różnic na świcaic, jednemu 
szydła golą, drugiemu brzytwy nie chcą —  
weistchnął rządca —  no, na. nas czas -— 
wstał z krzesła —  a rano dopilnuj pan obro
ków.

Zwolnią ta samorzutna energia, z jaką 
Kale Ło wicz wziął się do kontroli i poprawy 
stosunków folwarcznych, nie . znalazłszy 
oparcia i zachęty u właściciela-, słabła; bier
ny opór spotykany ze strony podwładnych, 
zniechęcił go do wprowadzenia reformy 
i oe sam wszedł na wygodna, utartą kolej, 
którą dotychczas szło gospodarstwo w Cie
szynie.

Jeśli on sam nie dba, wmimował Kale Ło
wicz o Zgtobickim, dlaczego ja mam sobie 
rozbijać głowę? Jednak z przyzwyczajenia 
i z wrodzonego zamiłowania do gospodar
stwa kontrolował czynności podwładnych, 
a gdy Zgłobicfci zjawiał się na toku, co czy
ni! każdego dnia, surowy głos Kaletowicza 
rozlegał się na toku i na, każde- zapytanie 
właściciela da,wał dokładne odpowiedzi. 
Lecz już no następnej konfeironoyi nie roz
wodził się ze slkkkganiT.

— Jakże snrawują się podwładni? Kcn 
tent pan z nicli? —  spytał Zgłobicki.

—  W  tern i owem z twfdeia naginają się 
do moich wymągajti, ale naogół są lepsi, 
arnżeli myślałem.

—  A  jak z nadużyciami w magazynie9 
w1 stodole? *

—  Zaprowadzałem' ściślejszą, kontrolę, 
kwiuirynsze i nie wolno z toku nic wyda
wać bez (kwitu,

—  To dobrze, zbadam .tę rzecz. A  jak wy
daje pszenica?

—  Trudno wymiarkowtać z le i młockami,, 
chyba, że pan każe zmłocść cepami jedną 
kopę.

—  Budnie, zrób pan to. Konic wy brako
wane pójdą na jarmark do Niemkowa. Po- 
im-ftwąmi• .Bodo-r dozotea i pisarz. Pan run 
zostanie na łp!5*hoJ;uV-twio i zalecam pu.uu 
gorąco pilnowanie dworu i kolrtrolowa-rde 
nocnego stróża.

—  Miii-! tam.
—  Gdyby* w czasie m£j nieobecności 

przyjechał ten żyd, który kupił pszenicę, 
wolno mu postawić wioniika w czasie 
czylzcz-euid, ale nie wyda pan jemu ani pu
da beze mnie.

—  Rozumiem,.. Chciałbym też prosić ła
sic? pana względem umowy i peusyi.

Zgłobieki istotnie nie miał na razie pie
niędzy i w tych dniach, przed jarmarkisin 
miał pojechać do cukrowńi, -ażeby zrobić 
umowę na plantację buraków i w ziąóm - 
łiczkę. Naturalnie, nie podobało mu się to 
przypomnieniu rządcy i rzekł zimno:

—  Jesteś pan u mnie niecały miesiąc... 
pomór/tę z panem, gdy wrócę z jarmarku.

—  Słucham. — skłonił się pokornie, cho
chli wszystko w nim się burzyło na myśl. że 
zbliża się temiu. weksiu i zonie trzeba posłać 
da Kijowa ma.życie.

—  Nie zapomnij, panie Kaietowicz. mlć- 
jcić pszenicę każdego dnia, o ile pogodą,.po- 
zwoli i pilnować dworu i gospodarstwa-.

Rządca wyszedł przygnębiony i smutny.
Zaledwie drzwi zamknęły się za rządca, 

weszia Zglobicka, mówiąc:
—  Widziohmr -pocztarka, czy są jakie li

sty de mrie?
_—  Jeszcze nie widziałem poczty —  a  już 

miał nacisnąć guzik dzwonka, gdy po dy- 
skretnem ząpumaniu wszed1 służący, uic.sąc 
na tai# listy i gazety.

—  oost Jaruu Lst do ciebie —  poda
wał —  zdaje się od wuja.

— Innego niema,? —  odebrała, list
—  Nie. Są tylko do mrre dwa, aie to 

W interesiicii.
(&4£ ć ilwy *astąpj).

P -  T . S łw cfaacK O  P r r w a !
K u r s a  1 le k c y  c  In d y w id u a ln e ,  W y p o ż y c z a n ie  n a t e r y a -  
i ó w  d la  p ro w d n c y i I z u S ^ t jc h .b ła r o w o . W s z e lk ie  z m ia 

n y  u w z g lę d n io n e .

„ 0 Q D E _ X ”  Kursa Prawnicze , fC 0 D E X ”
Dr. fien ryk  Ostrów skl. 838

( ' r a f c t w ,  czl S l i fd e n s H -  S , ■ <bi l o r  od 4— 6.

Czasopismo Górniczo - Huinisze
jest wraz s dwutygodniowym dodatkiem

C z a s s n i s m e  Ń a S t e w c
Jedynym w Polsce orgnoćm poświęc. nym sp-awom 
g6rńlcxeęo? hnlmc/cgu i ua^owego prze- 
tuysłu oraz zwązrnyrn i nim ąalęziom wiedzy i techniki.
Przedpłata roezna Mk. 68, zeszyt pojedynczy Mk. 4.

Biuro R.dakcyi i Ad mi u: straty i:

Vf Warszawie,. Bielańska 1S, w Krakowie, 
Jagiellońska 5.

K osa P. K. O. Nr. 141.949. 7C3

Nr.dz. 111139/21!.
GiJszno, dn. 2. lutego 1920.

K Q m m $ :
Ca tutejszej szkoły haritiewo-przemysłowej 

paąiukujs sią ząraz, tub :

1) naccijsitla do odi-ẑ Ja S5J-:;oj3ini3 handiowegc*
2 )  £ # ć 8 h  naaozyoJeU  do  c i i z i s u l  s p s s .  p r z e m y s ło ^ s g o *
3 )  nauczyctóJks c r z « n « y i ^ r 5  d la  c i i z i a ł t !  g o to w a n ia  

i g o fp -h is -rż tw a  d o t ic w e p ł .
Refiek-.anci winni i >>o}e władać języ

kiem polskim tek w słowie jak i piśmie. 
Ustanowienie w charakterze fij-zędniczcra 
nasamprzód na prehę* za kwartalnein 
wypowiedzeniem, po 2 iatech zaś nastało.

Pobory wedle prajjaiatyki N. R. L. 
w Poznaniu z dnia 31. 7. Ib. Przy od
dziale chłopców* maja pw rwszeństwo 
praktycy z wykazem kwaliiAacyi wy-

1" kładar.ia albo nauczyciele -zawodowi 
z praktycznen wykształceniem wzgl.Jsan- 
dyurc z ukończeniem Akademji han
dlowej.

Oferty z podaniem dokładnego życio
rysu w  polskim i Eiemieckim języku 
w*raz z uwierzytelnioną kopią świadectw 
uprasza się odwrotnie nadesłać do «iżej 
wymienionego urzędu. 
e#5 „  M a g is tra * .

Podręcznik! Ks. W. GA00WSKIES0.

Dnia 27 marca 1920 r. o godz. 4- Ą popołudniu odbędzie się 
w saii Stowarzyszenia

Z W Y C Z A J N E  = = = = =

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Stowarzyszenia oszcz^^ści i |iożuczek w Plźnie.

Po"rądek obrać:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrtkcyi za rok 1S19.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności za rok 1919 i wnio

sek jej co do rozdziału czystego zysku z roku 1919.
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek jej o udzielenie 

Dyrckcyi absolutoryum za rok 1919.
5. W ybói trzech członków Rady nadzorczej na okres trzechletni 

i wybór jednego członka Rady nadzorczej na okres uzupeł
niający.

6. Wybór trzech członków do Kemisyi rewizyjnej.
Marceli DropiAskl,

sekretarz. «04
Jędrzej Pawlus,

prezes.

Ksłdr? puchowe
kołdry na wacie, mate
race robi nwi i przerabia 
stsre, Wyrób pościeli. 
Matnsiewicą Kralcfw, P-1- 

s laka 20. T32

PUSZKB
r, mleka kendeasowanego, rfo- 
may amery k ańskiej, konserw 
i UL zakopuje w każdej ilości 
F a b r y k a  w y r o b ó w  m e ta 
lo w y  eta, w Podgórzu fKraków) 
Parkowa 1, (ob. kościoła paraf.) 
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Dwa pokoje
z przedpokojem lub 4- 4 
pokoi zprzynale,:nościa- 
mt w śródmieściu po
szukiwane. — Zfjłosz :aia 
pod „T. M, Z.“ do Adm. 

tego pisma, 887

F o r t e p ^ ^ y ,

Sprzedał, jamiana, wyim-'
jam. Kupuje fakae
rabnty Htywane. —  9kkd
forfejjiacó-B H'iiany Btn >- 
l5rs‘tie} Wotsba 7 T5S

Dacti^rrczarl a s fonnar*i 
i ramkami i gąslornic*, — 
prasa powtórna do cegły, 
winda o 2 klatkach. Cena
przystępna. — Wiadomość 
Szczękowa cegielnia. 878

jadalnia, sr.Ion— ul.
Michałowskiego 15.
I I  p. vr wgradzie.

piękna, rasowa suka 
7-miM. d0 snrzedania. 
Zgłoszenia listew, do Adm. 
pisma pod .Bernard11. 912

Huair. f i i s ł o r y a  K<v£cIoła kaio!., Katechizm mały . . . .
B i b l i j k a ..................

DofSa^ck R o ic r h .  cfla m lo& iikiy . 
S z k ic e  katechez, eałe w płńlno oor.

p# 20-— Mk.
p© i  —  Mk.
po 4’— Mk. 
po 4 — Mb. 

po 10'— M’ć.
JjO jiaiiybia ra gotówkę z dcirjczRttiem kosztów opak. i pyrlcryiitn 
w fitow.’  Bibliotek chrzęść. (Tarnów, C)iyis:r.owskJŁ S) 1 w  kaięgar- 
niach*. Jelenia (Tarnów), Kroniki ltodz. vVYurszawa, plac Zruukowy) 
i  *w. AVo]ciecha (PoxnańX — lima podręczniki X  W. G. wyczerpane.

Poszukuje rakladcy. b7ś

m

i
s
%

jc a re e m la n c a n s w i

C E R A M I K A !
S U C H 1 D N IO W S  X A  |

^ swsje wyroby, a mlanowici* §

| naczynia kamlsnne sg n io irn ie  i
»  2 gw&rancyą wymiany w razie pękwgcia w agniu. S

1 mmi « wasrsiśf 1 Bisitsi | 
1 A . J. Law itiski i
f  ą f ó d k w t t ^ i  u l .  a t a . o w l iu t a  3E» 1

■ M K L 1̂ ! ■ e rc e — 1

SzpKlaibra 40. Szpitalna 43.

ZAL&H  S Z T U K I
S p r z e d a ż  o l i r a z ó w  n a j w y b i t n i e j 
s z y c h  a r t y s t ó w  -  m a l a r z y  p o l 
s k i c h  i  z a g r a n i c z n y c h  p o  H a j t a ń -  
Jtw s-^JU U - s z y c h  c e i i a c h .  rar;iiuT=L*.L*

R ów n ież sprzedeje się Ba

SPŁATY HIESł^CZKE.
O becn ie : 7 i(

=  W SPANIAIA =

WYSTAWA M ARC0YA:-:

1  is© w c^s® /
półkrytc do sprzedania 
w pracowni St. Rempafr 
ui. Bernardyńska 3. 80ii

Biedna udowa 
x 4-giem dzieci prosi lito 
ściwe sei. 1 • wsparcie. 
Łaskawe datki przejmuje 
Adm ,Gł. N.‘  di- Maryi L

Nodza stwierdzona

UBRANIA
k a n g i a l ^ i i c b  1 k r a -  
Jowiith m ahryaiśw  
w wielki a T-yborze -wy

konują

Hfiiim i Wołkowicz
Kraków, ul. Podwale 5.

Tel. 3546. 676

I HaP-%U-  sezon wiosenny; |
P r z y jm u je  d o  p r r e r e b ia n in  j  

i  d o  p v ze?a su u ow a n ia

K A P E L U S Z E
| s ło i k o w e  m ę s k ie , a M k l r  i  dztecltaue 
u w«dls£ a.jcowf /.y-J, fasonie wjkor: aie szybkie i Aoklk.iLi

P ic r f , WILK, kP5»6ius£iśik
U ! £ s *

R o k  z a ło ż e n ia  18S6. R o k  Z A łożem la  1886.

D jrekep  Robót publicznych Województwa Kitleckiegt
ogłasza

KONKURS
na nast-Duiące posady:

1) 1 !w *yn łer |ak& k ie ro w n ik  party l p o m ia ro w e j dla pro
wadzenia itudyów i sporządzania projektów budowy nowych 
dró* bitych z płacą miesięczną do 3200 I i .  zależni, od kwa-
lifikrc.yi;

2) 1 inżynier d r o g o w y  uUb ttechn Ik, dokładnie obznajomio- 
ny z p-owadzeniem studyów drogowych jako pdmocuik kie
row i ’ka partyi pomiarowej z płacą do 270(» M

3) 2 tOKkników, obznajomiouych z ni
gony mi oraz pracami rysunki 
sięcznie.

Posady pnwyższe nadane zostaną na podstawie kontrakm 
•ia p r z e c i ą g  j e d n e g o  r o k u ,  przy czem kontrakt ten może 
byt następnie prolongowary.

Podanie zaopatrzone w  metrykę urodzenia, świadeciwo od
bytych itudów teoretycznych i praktyki należy przedłożyć Dy- 
rekcyi Robot Publicznych w  Kielcach do dnia 2 5  marca 1 9 2 0 .

niwelacyą i projektami dro- 
owemi z płacą do 200C M. mie-

DOM SAN KO W Y i KANTOR WYMIANY

iH Im
X O* Om

I - I © * * #  . l i i s k a T :l .  N p . 2C33 .
| Przyjmuje -wpłaty na r&ćhaski h/e^ące, iiskiitsczaia przekazy w 
| kraju i ii? zagranicę, akredytywy, oraz w&łelkie ir&gsakcye giełdowe S

In trs lip to iw  F. Repetowskiup
Kraków, ul. św. Tomasza 33.

WjtiBojł i":H«! uata;ini3 v nhu latiBligułarsiwa fduńta.
Ceny umiarkowane. 536 Ceay umiarkowane.

tpj ńm uh aaaztown Ł. 16, g lrttn

SZKtG V-*0DJi!ć
JSc Bó. c a  ią d a n ie  w yiaze, przejrzyste, eJomkowego 
koloru w dowoluych Ilościach, z uatychmisetową dostawą

J  P a P r y k l  P r z e t w o r ó w  c h e m ic z n y c h  

F. Orabianski i  E. ^yślibórski w Lodzi
dostarcza ich zastępca na Mełopolakę i  Cieszyńskie

Krdktiw , Wih a  S iem iradzkiego L . 21. I
_ drcJ .A o r t -  9*1 _

do k lóre jo  pro»*ępt»e»ytoć iw oje zapytania izapoUieb.wania, I

P i e r w s z y  k r e j e w y  Z a Uł a a  
rekanstrukcyś I ba^c..¥y '

9R6ANUW
keścieikiyjh I salenawySh 

■

Ŝ iHsłswa Z ś r a w s k i s g s
745 organmisłrze-teclMika

w Krakowie, □!. św.Tâ as/; SC.
Poleca rś§ Wiol. Eaołie^ieśstwb, 

wykaRując wozelkio rtsoły.

1 1 ^

Panom Kupcom i Przemysłowcom
polecamy następujące bardzo pożytoozne typJnU  fachowe:

99 K u p i i K * 1 kw arU ln ie ............................... M k 12*—
kwartalnie . i . ,. Mk. 9 —

„Prz«*!ad Włóknisty** kw.rU>nie kk. 9 -
Zeszyty okapowe -wysyłamy xa opła‘ q Mk 1*—

D w u t y g o d n i k  „DOM  3o kC ln n y“  organ restauratorów, 
hotelistów i kawiarzj’ kw arl-7 ■ o. Mk 6*—.

Zeszyty okazowe wysyłamy *a o, ..uą Mk — -60.

Ad7% zamówień: »Knpiec* Poznań. 0144

JfaLładcm .Wydawnictwa „Głosu Narada* Bp. z ograniczoną odpowiedzialnością. Redaktor edgowiedłHałay H t r a w i  tr , » -  Prulaunis „«ła«T l^arodn“ m  Łnkotrio. nad **71* 4,3*  R  Fark*..


